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L w ów  d. 27. października.

Półnrzędowa Briinncr Morgenpost zam ie­
ściła poebodeący z W iednia półurzędowy artykuł, 
w którym  zaklina n i e m i e c k ą  o p o z y c j ę ,  
ażtby wstrzym ała się od abstynencji.

Organ styryjskich Słowieńców Sudsteierische 
Poit oświadcza, że k l n b y  H o h i n w a r t a i  
L i s o h t e n s t e i n a  tylko wówczas głosować bę- 
bą za budżetem szkolnym, gdy ich żądania, doty­
czące wyznaniowsj szkoły, zaprowadzenia słowiań­
skich p&ralelek i nregnlowania sprawy językowej 
w słowiańskich izkołaeh ludowych zostasą uwzglę- 
dnions.

W agitacyjnych celach wyborczych rozpu­
ścili m ł o d o c z s i i  fałszywą pogłoskę, ie  dr. 
Rieger zm arł nagls we W iednin.

t _____
Najwyższy trybunał węgierski odrzucił wnie­

siony przez dep. E5tv5s& reknrs kasacyjny przs- 
eiw wyrokowi aradzkiego sądu przysięgłych, z Ma- 
diarów i żydów złożonego, którym  emerytowany
c. k .jenerał T r a j a n  D o d a  na rok więzienia i 
1J00  zł. skazany został. Trybunał odrzucił nawet 
tę ebjskeję (było ich 11), że naruszono n ie ty k a l­
ność poselską na jenerale i że najwyższą karę na­
łożone. Jak  wiemy, nawet m adiarskie organa by­
ły oburzone postępowaniem przeciw Dodzie. Do 
uśm ierzenia narodowośoi niem adiarskich orzecze­
nie najw. trybunału wcale się nie przyezyni.

Z W a r s z a w y  donoszą do N. R e fo rm y: 
Jedno z ostatnich rozporządzeń knratora nauko­
wego okręgn, A puchtina, nakazujące na wszystkich 
isfiskich pensjach prywatnyeb mieć nanczycielki 
języka rosyjskiego tylko z poręki k s ra ts r ji, wy­
daje bardzo smutno rezultaty . Przełożonej pensji 
nie je s t dozwolony wybór między kandydatkam i; 
przyjąć mnsi tę, którą je j okręg nankowy wysyła. 
Każda taka nanczycielka wypróbowanej prawo- 
myślności, n sturalu ia  prawosławna, pełni wybornie 
rolę policji aimchtmowskiej. Niedawno na pewn j 
pensji w gubernii kaliskiej taka „prawomyślua* 
zażądała w ydalenia natychmiastowego nczennicy 
za to, ie  na lekcji geografii na zapytanie : w ja ­
kim krajn  m ieszka ? odpowiedziała : w Polsce — 
i nie zgodziła się na tw ierdzenie nanezycielki, że 
Polski jnż nie ma, jest tylko kraj Nadwiślański. 
Przełożona pod groźbą zamknięcia pensji uczenni­
cę wydaliła, aanezycielka zaś doniósłszy o tom 
knra to rji dssta ła  z odręeznem pism em  Apnchtina 
30 rubli za gorliwość.

W uuiwersytecie system  rnsyfikaoyjny trw a 
dalej, i znown dwóch pełnych wiedzy i zasługi 
profesorów Polaków przeszło w stan spoczynku 
N a miejsce jednego z nich, S tanisław a Mikuckie- 
go, miaaowany jnż został nauczyciel gimnazjum 
S M oskw * O j a n ć w ; r  * m iw jse* d ru Ł ^g*., A u g u* ta  
Wrześniowskiego, dotychczas zastępca nie został 
mmnowaBj. A tylu zdolnych ludzi naszycb czeka 
ua zajęcie! W yseła ją  ich do Tomska, choć i temu 
się już Q raidanin  dziwi.

Berlińskie dzienniki reprodukują te głosy 
p r a s y  r o s y j s k i e j ,  w których wyraźne jest 
tw ierdsenis, że przyjęcie ees. W ilhelm a w Rzy­
mie pozostawiło wiele do życzenia, nie odpowie­
działo oczekiwaniom i w ogóle stosunki W łoch do 
Niemiec są zaledwo znośne. W prost już groźną 
postawę zabiera wobec A ss tr ji urzędowy D nitw n. 
W arseawski, grożąc wojną z powodu B nłgarji. 
„N agrom adzsnis wojsk w Galicji — pisze on — 
nie zastraszy Rosji tak  samo, jak  wojownicze sło­
wa austro-niem iecko - włoskich sprzym ierzeńców".

Półnrzedows organa Nowoje Wir., St. Pet. 
Wiedom. i Swiet zaciekle rzucają się na rząd au- 
strjack i z powodu rozwodu królestw a serbskich. 
Snoiet posuwa się nawet do pogróżek.

Berlińska National Ztg. podaje następująey 
kom unikat z Rzym u: „Zdaniem kół dobrze infor­
mowanych ten je s t wynik p o d r ó ż y  c e s a r ­
s k i c h ,  ie  się wszechstronna otucha w pokojowe 
ukształtow anie rzeczy u sta liła  1 ie  się stosunki 
europejskie stopniowo konsolidują. Specjalnie co 
de stosunków między m ocarstwam i ligi pokojowej 
a Ro*jł, są one wszystkie przyjacielskie, i mo- 
oarstwa pokojowe dążą, o ile to od nich zalety , 
do usunięcia wszystkiego, coby istniejącą dobrą 
komitywę zakłócić mogło.

„W  związku s tern zasługnje chyba na uwa­
gę oświadczenie pewnej decydującej figury z poli­

tycznych kół berlińskich, która zapytana, czy me- 
ie  obecne stosunki Niemiec do Rosji są przyja- 
źniejsze niż do A nstrji, odpowiedziała, że „tak 
nie jest. Nasze postępowanie wobec Rosji zawsze 
i bezwzględnie będzie zależało od rozwoju rzeczy 
między A nstrją a Rosją. Czy położenie, asposobia- 
nie między temi dwoma państwam i będzie przy- 
jaźnem  albo nie, zawsze się ono wiernie odbije 
w naszym stosunku do Rosji*,

Polit. Corr. zapewnia, ie  c a r  nie zam yślał 
udać sio do Kopenhagi na jubileusz k r ó l a  d u ń ­
s k i e g o ;  że jednakowoż może — ale i to nie 
bardzo je s t prawdopodobnem —  carowa pojedzie, 
aby ojcu swemu od sisbie i cara gratulować i 
spotkać się zs swemi siostram i, księżną W allii i 
księżną Cumberland (małżonką pretendenta do 
troD n hanowerskiego i brnnświekiego).

W edług doniesień z Paryża, zapytano F 1 o- 
q u e t a  w sprawie r e w i z j i  k o n s t y t n e j i ,  
jak ie  środki posiada na to, ażeby zgromadzenie 
narodowe, zwołane dla sprawy rew izji, nie prze­
kroczyła wytkniętego przez rząd program u. Flo- 
quet m iał odpowiedzieć, że rękojmię te powinny 
stworzyć wspólnie Izba i senat, porozumiawszy 
się przedtem  eo do granic, w jakich ma być 
ntrzym aną rewizja. Zwracają obecni# uwagę pre­
zesa gabinetu, ie  o poroznnoienie takie będzie b a r­
dzo trudno, bo ani umiarkowane żywioły Izby, ani 
tem bardziej senat, nie życzą sobie rew izji. Rady 
kały nie chcą robić żadnych ustępstw ze swoich 
wygórowanych żądań, a um iarkowani obn ciał pra­
wodawczych nie m yślą im oczywiście pomagać do 
dzieła, które poczytują za zgubne.

W niosek bulanżysty M enoryala, radnego m iej­
skiego, aby na m iejsce paryskiego depntowanego 
do Izby posłów Villeneuve, który od trzech la t 
je s t w domu obłąkanych, zarządzić nowy wybór, 
celem podania B o n l a n g e r o w i  sposobność; do 
wystąpienia w stolicy ze swą kandydaturą, został 
przez komisję odrzucony 55 przeciw 4 głosom.

Na zgromadzeniu republikańskiej l e w i c y  
g e d a t u skonstatowano, że znaczna większość 
senatn przeciwną je s t rewizji konstytneji.

Oskarżony o szpiegostwo N ism iec K i l i a n  
w Nicei został skazany na 5 la t demn poprawy.

żouo się uzurpaeje i gw ałty nowemi obslgam i 
zwiększyć. Nie pojmując wielkioh losów Rzymu, 
chcieliby nieprzyjaciele zniżyć go do prostej sto­
licy królestwa, podczas gdy Rzym je s t  królową i 
Stolicą uniwersalnego katolickiego św iats. Cobądź 
uczynią, Rzym pozostanie Stolicą katolickiego świa­
ta, ponieważ w nim rezydnje nam iestnik C hrystn- 
sa, który zna swoje obowiązki i nigdy się ich nie 
rcyrzecze*.

Półurzędową wiedeńską Polit. Corr. zaps- 
wniają w korespondencji berlińskiej, ż« wszystko, 
co donoszono o rozmowić p a p i e ż a  t  cesarzem 
W i l h e l m e m ,  są to tylko Dróżne domysły. Po­
głoski, że spotkm ie to tfe obu stron przebiegło 
niepomyślnie, są rozsiewane przez tyob, którzy z 
waśni żyją. Rzęoz się ma owszem przeciwnie. 
W szystko zostało ja k  było w stosunkach między 
cesarzem protestanckiego przeważnie narodn a 
głową katolików ; żadnej tuż zmiany nie zamie­
rzano ani też się nie spedziewano. Są przecie do 
wody, że papież w zupełności uznał wagę dobro- 
wolnij uprzejm ości cesarza, okazanej wizytą jego, 
i to nroczystem przyjęciem  gościa uwydatnił, ró­
wnie też cesarz z najw yłszem , wdzięeznem uzna­
niem oświadczył się za wnpaniałość przyjęcia przez 
głowę Kościoła katolickiego.

Germania zapowiada notę papieską, w któ­
rej m sją być dokładnie opowiedziane wszystkie 
szczegóły wizyty cesarza niem iesaiego, które w 
niektórych dziennikach podane były w sposób obel- 

I żywy dla Stolicy apostoloKiej.
NorddtMScht Allg. Ztg. chwali papieża za 

wspaniałomyślny datek na zwalczanie niewolnictwa 
w Afryce.

Urzędowa depesza z Tangern donesi, że su ł­
tan m a r o k a ń s k i  dał salutowaniem arm atniem  
banderze p o r t u g a l s k i e j  zadośćuczynienie 

| za zajścia w Laroche.
i ------------------------

G z a r n o g ó r c y  zamordowali na jeziorze 
! Sk« darskism  dwóch Albańczyków muzułmanów.

Mogą się z tego powodu pouowić z dawną zaeie- 
: kłością boje między Alhańozykami a Czarnogór­

a m i.

Jeden z redaktorów dziennika G auloit roz­
mawiał z byłym m inistrem  spraw zagranicinych, 
Flonrenaem , o spraw ie t n n e t a ń s k i e j .  K w t- 
stję prawną w różnicy ~iędzy W łochami a F ran- 
eją co do zapatryw ań na granice kompetencji in ­
spektorów szkolnych nazwał b. m inister „ciemną*, 
ostrzegał zaś przedewszystkism  przed zaostrzaniem  
obopólnych drailiw ośei przez dzienniki. Trudności, 
mówił on, jak ie  od ozasn do czasn w stosunkach 
między Francją \  Włr*Jytu)i pewstęją, m iałyby 

ruucle rzeczy u u zo y t w. olsie znaczenie, 
gdyby nie przedwczesne a przesadne komentarze 
dzienników, które je zwiększają. Szczególnie p ra­
sa francuska powinnaby się kierować zdrowszym 
tak tem  politycznym i dążyć ds uśm ierzenia dra- 
żliwości umysłów tak  włoskich, ja k  francuskich.

Rząd włoski m iał oświadczyć, iż nie je s t 
w znpełności zadowolony z ostatniej noty francu­
skiej w sprawie szkół tnnetańskieb i że obstaje 
przy tern, iż uowe rozporządzenie beja nie może 
dotyczyć ani nawet przyszłych szkół włoskich 
w rejencji tnnetańskiej.

Nadchodzi obszerniejsza treść przemowy p a ­
p i e ż  a na adres p ą t n i k ó w  n e a p o l i t & ń -  
s k i c h .  Papież m iał powisdzieć:

„W łosi przez objawy swoje z okazji mego 
jnbilenszn zadali kłam  nieprzyjaciołom Kościoła, 
którzy głosili, że całe W łochy są wrogiemi pa­
piestwu i starają  się oderwać wiernych od stolicy 
apost., od której jedynie może przyjść zbawienia. 
Zam iast papiestwu wydawać wojnę, powinni nie­
przyjaciele jego raczej otaczać je  szacunkiem i dać 
mu swobodę. Dzieje się przeciwnie, a wy­
rodni synowie poniżają i obrażają papieża, miano­
wicie po mowi* mojej do włoskiego duchowień­
stwa, która przecież nie nowego nie zawierała i 
zwracała się tylko przeciw niegodnemu mnie po­
łożeniu. Zawsze żądałem wolności i niezależności 
i zadać mnszę sobie p y ta n ie : dlaczego wznowiono 
niecna przedsięwzięcia przsciw Stolicy apost. ? 
W Rzymie mianowicie walka je s t gwałtowniejszą 
skutkiem  wielu sekt i skoncentrowanej nienawiści 
przeciw świeckisj władzy Stslicy św., a nawet 
z powodu ostatnich uroczystych sposobności odwa-

W  wyborach pierwn.cgo ciała wyborczego w 
{ R u m u n i i  dnia 24. b. m. stronnictwo rządowe 

odniosło świetn zwycięstwo, bo z wyborów wy­
szło 65 konserwatystów, popierających rząd te raź ­
niejszy, a tylko 4 opozycjonistów. Dnia następne­
go, przy wyborze z kurji większych posiadłości 
okręgu jasskisgo, zwyciężyli również zwolennicy 
rządu, a padli opozysyjni kandydaei ks. Yogoridss 
i głośny zwolennik Rosji Kogolniczano, który ni­
gdzie n i t  zossnł wybrany. W  innych 15 okręgach 
przeszli sam i zwolennicy gabinetu. Członkowie mi- 
i ; ■taiJłtw* R osetii, K urp i*  Mnrgbiloraa! M.*,j*i a - 
s iu  wybrani w okręgach, w których kandydowali, 
ogromną większością głosów. W czoraj był koniec 
wyborów.

D ekrety, wydalające z R um unii ż y d e w -  
s k i c h  d z i e n n i k a r z y  Ssbwsrzfelda, Aner- 
baeha i F lora, wydane zeszłego reku, zostały 
odwołane.

Król M i l a n  ogłosił wczoraj w urzędowym 
dzienniku m a n i f e s t  d o  n a r o d n ,  wzywający 
wszystkich, ażeby zaprzestali niszcząeej siły krajn 
walki stronniczej. Rok 1889 jest 500-ną rocznicą 
chwili, w której niezgodni pomiędzy sobą Serbo­
wie w jednej nieszczęśliwej bitwie stracili byt 
narodowy. Niech ten strasznej pamięci dzień bę­
dzie dniem pojednania, nieeh nwolni Serbię od 
wewnętrznej walki ją trzącej. W tym  celu zwołuje 
król na 13. grndnia wielką skupczynę, aby nadała 
krajowi nowe, potrzebne prawa. M anifest królew ­
ski kładzie też nacisk na serdeczne stosunki Ser­
bii z A nstro-W ęgram i i T nrsją . Wybory do skup- 
czyny naznaczone na 2. grndnia.

Ludność ma być nadzwyczaj rozentuzjazm o­
waną manifestem  królewskim, zwołnjąeym sknp- 
czynę. P o ie ł austrjack i, H engdm uller, m iał kró­
lowi oddać ważne usługi w ostatnich czasaoh.

Adwokat królowej Piroezsnac ma samii 
przesłania patrjarsze sa r ogrodź kie mn protestacji 
przeciw orzeczeniu m etropolity w sprawie rozwo­
dowej. W kołach debrze poinformowanych u trzy­
m ują jednak, ie  protestacja ta  okaże się płonną, 
be p atrjarcba  pozwolił jnż poprzednio, aby m etro ­
polita wydał wyrok w tej sprawie. W yrok m etro­
polity wywołał zrazu zdumienie, zwłaszcza między 

■ zwolennikami królowej, ale w aet ludność ode­

tchnęła radośnie, jakby je j straszna zm ora spadla 
z piersi, i fak t dokonany niezawodnie uzua.

Jak  się D aily  News z Konstantynopola do­
wiaduj*, am basador n i e m i  c k 1 przedstawia! 
Porcie, że byłby j«ż czas, aby jako zwierzchuiczka 
uznała k i. F e r d y n a n d a  za prawowitego księ­
cia B nłgarji. Podobnie po*tąpili repreż. u tinc i 
włoski i austrjacki — a ostatni dodał, że krok 
ten najsnadniejby zapobiegł niepokojom w Bnł­
garji, za k tórem ibrT ruchy w Serbii p o ssij. Ne- 
lidow m isł oświadczyć w. wezyrowi, ie  car uwa­
żałby uznanie ke. Ferdynanda za powód do wojny. 
Całe to doniesienie jest a is  bardzo prawdopo­
dobne.

A jent bułgarski W u 1 k o w i e z powrócił 
snów do Konstantynopola.

Z N o w e g o  J o r k  u te le g ra fu ją : K ilka 
dzienników domsga się odwołania p o s ł a  a n ­
g i e l s k i e g o  Sackvilis, który w piśmie prywa- 
tnem  wzywał naturslizow anych w Ameryce An­
glików do głotow&nia ta  ponownem wybraniem 
Cleyelanda. Sekretarz m inisterstw a spraw zagra­
nicznych wyraził się wobec dzienuikarzy, i i  uwa­
ża za rze«z niestosowną dla posłs, gdy tenże obja­
wia swe osobiste zapatryw ania względem spraw 
wewnętrznych państwa, przy którem jest uw ierzy­
telniony.

— — 1— — — tm m un—  |

L w ó w  d. 2 7 . października.
Nowy namiestnik obejmuje jutro ster 

rządu w kraju.
W rzędzie doniosłych zmian, któro za­

szły ostatniemi czasy ua wysokich posterun­
kach w kraju i we Wiedniu, najdonioślej­
szą jest dla nas niewątpliwie nominacja 
hr. Kaźmierza B a d e n i a g o  namiestnikiem 
Galicji. Kto na tym wysokim ubędzie pa­
mięta jeszcze —  a nie trzeba być starym 
do tego —  hr. Mansdorfa lub Paumgartena, 
kto sobio przypomni, z jak ciężkiemi to je­
szcze uprzedzeniami biurokracji wiedeńskiej 
i krajowej miał do walczenia hr. Gołucho- 
wski —  temu powołanie na to ważne stano­
wisko nie piastującego żadnych godności u- 
rzędowych obywatela i posła, członka szano­
wanej i zasłużonej w kraju rodziny, wydać 
się musi jasnym wyrazem tej olbrzymiej 
zmiany stosunków krajowych, jakąflmy w osta- 
tnięj ćwierci Mięku p rzeijli —  zmiany, któ­
ra i stanowisko luaności do rządu i urzędów 
państwowych tak radykaluie zmieniła.

Goluchowski i Zaleski nie opuszczali 
karjery urzędniczej. Posuwając się i  szcze­
bla na szczebel, zdobyta biurokratycznym 
trybem coraz to wyższe urzędy w administra­
cji państwowej, zajęcie więc przez nich sta­
nowiska namiestnika było w oczach biurokra­
cji natnralnym awansem. Hr. Potocki Alfred 
zajmował już przedtem wysokie stanowisko 
w Radzie korony, nim na żądanie monarchy 
przyjął urząd namiestnika Galicji. Nomina­
cja hr. Badeniego w nieco odmieunem przed­
stawia się świetle. Nowy nam istnik ma 
wprawdzie za sobą pewne lata służby urzę­
dniczej, lecz nie ten moment należy w no- 
ur.nacji jego uważać za rozstrzygający. Owszem, 
ustąpienie jego ze stanowiska delegata na­
miestnictwa w Krakowie miało w swoim cza­
r ę  to poniekąd znaczenie, ie  w warunkach 
takich, na jakie się zanosiło, uważał on po­
święcenie sił swoich służbie państwowej za 
bezowocne. Ustępował z urzędu nie jako znu­
żony działaniem pracownik, lecz jako urzę­
dnik, który nie przestał być obywatelem 
i politykiem, i który w zainaugurowanych 
rządach krajowych nie widział rękojmi, czy 
będą dla administracji kraju tak zbawienne, 
jak on sobie tego życzył.

Mianowanie hr. Badeniego ma więc dla

nas cechę wzmocnienia naszych stosunków 
administracyjnych i nadania im większej sprę­
żystości.

Pamięć sprężytości i niezmordowanej pra­
cowitości śd Władysława hr. Badeniego, wy­
twarza w ludności raimowoli to przekonanie, 
że pracowitość i żarliwość w zakresie spraw 
publicznych, staną się także głównym rysem 
usposobienia i życia nowego namiestnika. 
Wszyscy zatem, bez względu na różnicę sa- 
patrjwań politycznych, żywią nadzieję, i i  
br. Kaźmierz Badeni będzie namiestnikiem  
rzeczywistym, administratorem czujnym, sprę­
żystym, niezmordowanym, człowiekiem silnej 
woli i stanowczego działania bez sztywności 
biurokratycznej.

Kraj był wprawdzie już od dłuższego 
czasu ed namiestnika - biurokrary uchroniony. 
Jakoż wzmocnienie władzy w ręzr biurokra­
ty, zwłaszcza nieżyczliwego krajowi, mogłoby 
jedynie zamrozić wszelkie objawy wolności 
obywatelskiej i wyrodzić się w zewnętrzną 
kontrolę policyjną, która stawia wymogi rzą­
du w sprzeczności z dążeniami kraiu. To 
jed ak, co mogłoDy zgubnem być w ręku 
biurokraty, powinno się stać pokrzepieniem 
sił krajowych pod wpływem kierownika, któ­
remu jednozgoduie przypisują głębokie po­
czucie ebowiązku obok przywiązania do krajn 
i szer«zycb poglądów na jego potrzeby. Nie- 
tylko więc nie przypuszczamy, aby znamie­
niem nowych rządów miała być tylko zapięta 
sztywność biurokratyczna, lecz owszem spo­
dziewamy się, iż z góry dawane będą ika- 
zówki w duchu obywatelskim, w imię rzeczy­
wistej pracy nad poprawą itosunków krajo­
wych, w imię tych haseł prawdziwie krajowej 
admm stracji, które nie powinny być obce 
dla machiny rządowej, wyłącznie z krajowców 
złożonej. Co więcej, życzyś sobie i spodziewać 
się należy, że w nowym kierunku rządów 
znajdzie się także niejednokrotnie koreAtura 
zapędów tej biurokracji wiedeńskiej, która, 
pomimo zmiany systemu u góry, bywa ji jfo * 
nieraz panią placu, i bez względn na włi 
wości pojedyńczych krajów przygotowuje na 
nie zamachy w duchu czysto centralisty­
cznym — że uwidoczn’ się zarazem wzmo­
cnienie kierunku autonomicznego i silne 
współdziałanie z reprezentacją kraju.

Lecz hr. Kaźmierz Badeni wychodzi z 
pośród grona towarzyszy politycznych, którzy 
mu w obrębie polityki kraju i jego stronnictw 
wybitną nadają barwę. Czyż można przypu­
ścić, że barwę tę zechce i będzie mógł prze­
nieść na nowe stanowisko urzędowe!

Nie sądzimy, aby tak było.
Monarcha, powołując z pomiędzy obywa­

teli tego kraju hr. Kaźmierza Badeniego, po­
łożył zaufanie w jego osobie, jego charakte­
rze i zdolnościach, bez względu na stronni­
ctwo, do Którego się tenże w pracach krajo­
wych zaliczał. Jeżeli stronnictwo to możnemi 
wpływami swemi przyczyniło się, ażeby cen­
ne zalety hr. Badeniego w oczach monarchy 
uwydatnić, to nie idzie za tem, ażeby samem 
mianowaniem hr. Badeniego miał być pro­
gram tego stronnictwa poniekąd do wysokości 
programu rządowego podniesiony.

Nowy namiestnik czuje to zapewne le ­
piej niż ktokolwiek inny, że w chwili prze­
stąpienia progu namiestnictwa, przestaje być 
człowiekiem partji, a jest reprezentantem wła­
dzy i bezstronnej woli monarchy. I samo to 
stronnictwo nawet, z którego wyszedł hr. Ba­
deni, stronnictwo, odwołujące się tak skwa­
pliwie przy każdej okazji do potrzeby karno­
ści narodowej, powinno sobie było powiadzieć

Go sio Kobie wczoraj Sniio?
K urtka z raptularza

JANA ZACHAFJASIEWIC3A.

Jnż to z chłopem nie ma Pan Bóg wiele 
kłopotu. Gdy go ebce do siebie powołać, wygzle 
śm ierć —  & zanim się po obejścin niebieskim  obei- 
rzy — jnż chłop stoi przed Nim !

Ni a tak  to z dziedzicem , lnb jakim  tak im  
pankiem . Śmierć puka do przedpokoju... a tu rzę 
dem Btoją doktorowie i nie puszczają. Śmierć 
czeka i czek . —  ale to czekanie drogo kosztuje. 
Chory usieka pod obce nieba —  śm ierć za nim  — 
połowa fortuny pizepadnie, zanim się podda jej 
rozkazowi.

Inaczej z shlopem . Knba zwoził jęczm ień i 
spadł z wozu. Coś go zaczęło kłuć w boku, ale 
nie zważał na to. Skończył zwózkę, a że kłucie 
nie uitaw ało, położył się na ławie. O północy 
przyszła śm ierć :

—  Chodź Kuba do Boga ! —  zawołała ży­
czliwie.

Knba poekrobał się w głowę.
— Czegóż tak  nagle — odrzekł — jeszcze 

hreczki| nie zwiozłem. W ypadałoby coś omłocić i 
•przedać, bo w ydatki będą. Sierota będzie m usiał 
zapłaoić pogrzeb i podatek rządowy...

— Nie gadaj wiele, tylko chodź 1 Mam je ­
szcze po drodze wziąć dziedzica z Lubanówki, a 
z tym  będę m iała nie mało kłopotn, bo ma aż 
pięciu doktorów 1

K uba nie m iał czego bardzo żałować. Cale

życie pracował w pocie czoła i nic nie uzbierał. 
Na drugim  świście może lepiej. Ale syn przy­
prowadził cyrnlika z pijawkami. Knba uśm ie­
chnął się.

—  A na co wam oyrnlika f  — zawołała 
śmierć — ozy tak czy owak muBicie umrzeć. Pi­
jaw ki urzydłużą wam życie o jeden dzień —  a 
cyrulikowi trzeba za to dać papierka 1 Czy nie 
lepiej papierka zostawić na pogrzeb i podatek P 
K ru ty  toerty, treba w m erty!

Kuba widział słuezuość w tych słowaeb i je ­
szcze przed świtem położył się na wznak, jak  to 
człowiek w trum nie leży i — um arł.

I  uczut Bię lekkim , bardzo lekkim . Zdawało 
mn s ię , że je s t piórkiem ... że je s t drobnem, 
skrzydlatem  nasionkiem, które w ietrzyk w górę 
wznosi 1

Śmierć tylko wraz z zim nym  oddechem dm u­
chnęła na niego, gdy z chaty wy.atyw al —  a po­
tem  znikła.

Dusza Kuby leciała teraz sam a ponad sioła, 
lasy i m iasta... leciała ponad góry i morza, aż 
wreszcie strac iła  ziemię z oczn.

Przez m głę leciała i obłoki — białe, sine i 
fioletowe —  leciała szybko i wesoło, ho ją  unosi­
ło czyste sum ienie, jakie m iał K uba za życia.

Koło n :ego coś padało, jakby p łatk i ze śn ie­
gu, ale w ym ijał je i leciał co raz wyżej.

Nagle rozległ się jak iś hnk i łoskot. Czer­
wone błyskaw ice wiły się jak  węże po powietrzu.

—  Aha — pom yślał sobie K nba —  to pan 
Bóg coś sie gniewa na In d z iL .

I  zatrzym ał się chwilę. Przypom niał sobie, 
że nigdy do dziedzica nie wchodził, gdy tenże na 
kego się gniew ał. Czekał na dziedzińon aż dzie­
dzic się ndobrncha.

— I  do pana Boga nie można wejść — rzekł 
do siehie — gdy się na kogo gniewa. Gdy się pan 
gniewa, to i służba lnbi się fukać. A unżby mnie 
św. P io tr ofnknął i furtę niebieską przed nosem 
zam knął 1...

Uczepił się jasnej gwiazdy która go od pio­
runów zasłaniała i postanowił przeezskać.

—  Za co też się pan * Bóg tak gniew a? — 
zapytał sieLie — aha, jnż wierni zapewne ludzi­
ska piją w karczmie na W iiu czu l

Przypom niał sobie, że dwa la ta  tem n, jak  w 
karczmie na W iduczu zgromadziło się dużo ludzi, 
którzy w racali z ja rm arku . P ili wódkę jak wodę 
i bili się między sobą jak  zwierzęta. Otóż po pół­
nocy, zaczęło się łyskać i grzm ieć — piorun ude­
rzył w karczm ę — rozwalił komin —  kilka słu­
pów rozłupał, jak  bednarz kiepki, a w dodatkn — 
^abił żyda.

— Zapewne znowu piją tam w karczmie... 
a tak, wczoraj w sam raz był jarm ark  w Jo - 
dłówce 1...

K uba odmówił na intencję pijaków „Zdrowaś 
M arja*, a gdy tymczasem grzmoty i pioruny uci­
chły, frnuął prosto do nieba.

Przed samem niebem uderzył go dziwny wi­
dok. Niebo było otoczone parkanem  ze złotych 
braków — w parkanie błyszczała jak  lustro wiel­
ka bram a ze srebra — ale po bokach tej bramy, 
jak dziady na odpuście rozsiedli się sędziwi, z si- 
wemi brodam i żydzi. Każdy m iał szynkwas przed 
sobą, m iał' flaszki, kw artę i kieliszki. Każdy uwi­
ja ł się nalewać kieliszki i zapraszał lecące do nie­
ba duszyczki, zachwalając swój trunek.

I  niestworzone rzeczy widział teraz  Kuba. 
Niejedna duszyczka dała się złapać i nap iła  się z 
kieliszka. Zaraz zbladła, zaczęła się trząść jak  z

zimna, a za chwilę zm arzła i jak  p łstek  białego 
śuiegn spadła na ziemię 1...

Co raz więcej takich płatków leciało z nie­
ba na ziemię, a Knba zasm ucił się, że taka  po­
kusa nawet m taj graenje !...

— Kuba, zawołał ktoś na niego, a czego się 
tam  gapisz, czy ci nie pilno do nieba ?

Sp- jrza ł za głosem i obaczjł bramę otw artą, 
a w bram ie s ta ł święty klnczuik.

— Zaraz św. Piotrze, ozwał sie Kuba, ale 
wprzódy powiedźcie mi, dlaczego tak ie  rzeczy 
dzieją się przed waszem niebem. A rendarze jak 
jak  za dobrych czasów szynkują wódkę i rozpijają 
wam duszyczki, które do bram y trafić nie mogą, 
i ua ziemię w racają! Czyi to nie w styd?

Święty P io tr poskrobał się w głowę.
—  Oj Knbo, K nbo! rzekł do n.ego, gdybyś 

przez eśmaście setek la t s ta ł t ik  jak  ja  przy 
tej bram ie, tobyś z kłopotów więcej wyłysiał 
odemnie 1

—  Któż są ci, którzy wódkę przed bram ą 
nieba szyukują?

—  Są to prooiaatorow ie i arendarze waszych 
karczem . Ponieważ do u:eba wejść nie mogą, a 
byli między nim i zacni i poczciwi, to pozwolili­
śmy im tu ta j przed bram ą siedzieć. I zaraz sko­
rzystali z tego przyw ileju, i zaczęli wódkę szyn- 
kować, wracając do ulubionego swego za tru ­
dnienia.

— Dla czego nie odbierzecie im tego przy­
wileju ?

— Przywilejów raz wydanych nikomu nie 
odbieramy — ale postaraliśm y sie o to, że propi- 
natorowie wkrótce zbankru tu ją! Już  teraz cienko 
śpiew ają, i tem  się tylko ratu ją , że szynknją na 
fałszywą m iarę i nie dolewają.

— I czernie ich zmusicie do baukruetw a?
—  W ydajem y niektórym  z biedniejszych 

konsensa na „wódki słodzone 1*
—  W ódki słodzone?
—  Te nie zaw racają tak  głowy, a zresztą 

są droższe od siwuehyl I  kilka wieków nie minie, 
a propinatoro^ie w łeb wezm ą! Obaczyszl

Kuoa pokręcił głową i wszedł do nieba.

Co Knba w niebie widział i jak  mn tam 
było, tego n ik t nie zrozumie. Stoi napisano, *e 
„żadne oko tago nie widziało, żadne ucho nie 
słyszało".

Dosyć powiedzieć, że Knbie było tam  do­
brze, jak  u Pana Boga za plecami. Przechadzał 
s ę po w soapałych  pokojacb, rozmawiał z każdym, 
kogo tylko spotkał czy to był pau, czy chudo- 

acbołek. S łnchał śpiewów aniołów i zachwycał 
się tęczą z samych drogich kam ieni zbudowaną.

Najm ilej obcował z Jędrzejem  K alitą , eko­
nomem z Bożej Woli, który wyjątkowo dostał się 
do nieba, jako człowiek zacny i zawsze trzeźwy. 
On to, który już od dawna tu  przem ieszkiwał, 
informował go o różnych rzeczach, których nie 
był świadom. Opowiadał mu o ważniejszych wy­
padkach, które tu zaszły i tłum aczył mu niejedno 
zajście, które było dla niego niezrozum iałe.

Już dosyć długo upływał Kuba w roskoszach 
niebiańskich, ale jak  to długo trw ało, tego wy­
raźnie nie wiedział. W iedział tylko, że raz było 
trochę za chłodno, a drugi raz upały aż się pocił. 
Z tego wnosił, ie  te dwie zmiany oznaczały rok 
je en, a takich la t naliczył coś dwadzieścia z 
okładem  1

(Dok. nast.)
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i zapewne powiedziało, że działałoby wbrew 
interesowi kraju i niezbędnego sharmonizowa- 
nia jego sił i spraw, gdyby chciało wpływem 
swym jednostronnym akcję namiestnika ha­
mować. Z drugiej zaś strony niepodobna przy­
puścić, ażeby mąż silnej woli, chciał się w 
akcji tak trudnej i wobec odpowiedzialności 
tak wielkiej jakiemikolwiek zobowiązaniami 
wobec swego stronnictwa krępować. Hr. Ba­
dani wie to zapewne lepiej niż kto inny, że 
zarówno w wyłączności mofnowładców jak i 
w namiętności anarchistów są żywioły gubią­
ce rząd zdrowy i dla całości kraju zbawien­
ny. Uznając zatem, że tak w nominacji hr. 
Badeniego, jak i w zmianach członków ga­
binetu, brzmi pewien ton wewnętrznego wzmo­
cnienia i skąpienia — odrzucamy przypuszcze­
nie, ażebyśmy na stanowisku najwyższego do­
stojnika rządowego ' w kraju mieli widzieć 
tylko członka jednego stronnictwa.

Zaiste nie. Owszem, nie możemy widzieć 
w nowym namiestniku nic innego, jak tylko 
stróża prawa i wykonawcę woli monarchy, 
troskliwego o wszystkie zarówno warstwy lu­
dności jak i sprawy tego kraju, a witamy go 
w nadziei, że sprężyste rządy jego przy­
czynią zię do wzmocnienia s ił tego kraju tak 
w moralnym jak i materjalnym kierunku.

Krytyka preliminarza.
Najw iększą s iłą  obecnego m inisterstw a było 

i je s t ita łe  dążenie do równowagi budżetowej, tak  
bardzo przez rządy centralistyczne zachwianej. 
Przyjęcie tego program u przez dr. Dunajewskiego 
przy obejmowaniu teki skarbu i ufność korony, że 
program  ten —  pomimo niespodziewanych a nie - 
słycbanie wysokieh wydatków na podniesienie 
zbrojności państwa —  przeprowadza się i nadal 
przeprowadzać będzie —  je s t właściwą tajem nicą 
utrzym ania dzisiejszego kierunku rządów, a oraz 
największą klęską centralistów .

Im  większa równowaga okaże się w bndżecie, 
tern bardziej stać oni będą od npraguienego celu 
—  zagarnięcia rządów. N ic też dziwnego, że bar­
dziej jeszcze niż sukcesy natury  politycznej iry tu ją 
centralietów postępy obecnego rządu w sanacji fi­
nansów państwa, i tern się tłóm aczy zjadliwość
H. Fr. Presse i inuych pism centralistycznych 
w ocenieniu przedłożonego właśnie prelim inarza i 
wywodów m im stre skarbu.

N . Fr. Presse uderzyła na całe zestawienie 
prelim inarza i stara  się udowodnić, że nietylko 
nie m a w nim wykazanej nadwyżki 169.459 
zł., lecz owszem niedobór w kwocie 30 m i­
lionów.

„Nadwyżka owa —  pisze N. Fr. Presse — 
ma ten mały błąd, że —  mówiąc krótko i wezło- 
wato —  wcale nie istnieje. W historji parlam en­
tu  austrjaekiego uie byłe jeszcze wypadku, by 
minister zapew niał, że deficyt je s t usnnięty, i za­
raz następnie oświadczył, że dla pokrycia kredytu 
na uzbrojenie musi zaciągnąć pożyczkę w snmie 
przeszło 20 milonów. Z jakiej rac ji wyłączył p. 
D unajewski ten  wymóg z budżetu? Takie postę- 
wanie stoi w jaskraw ej sprzeczności z dotychcza­
sowym zwyczajem. Gdy przed dwoma laty uchwa­
lono kredyt 12-milionowy na pospolite ruszenie, 
to  na żądanie kom isji bndżetowej cyfra ta  m nsiala 
być wstawioną do bndżetu. W przeszłym  roku u - 
ehwaliły delegacje przeszło 15 milionów na nowe 
karabiny, a przecież nikom u ani przez m yśl nie 
przeszło wyłączać tej cyfry z budżetu i najzw y­
klejszy w świeci*, od mnogich la t znany nam de­
ficyt drapować jako nadwyżko.

„Ostatecznie cyfry można ugrupewać jak się 
komu podoba, ale co nam przyjdzie s tego sz tu ­
cznego ugrnpow ania? Jeżeli m inister finansów 
musi pożyczać przeszło 20 milionów na uzbroje­
nia i 10 milionów na sp ła tę  procentów, to oczy­
wistą je s t  rzeczą, że budżet jege ma 30 m ilio­
nów niedoboru. Przypatrzywszy się bliżej poje­
dynczym cyfrom budżetu, powierzchowne już jego 
zbadanie wykaże nam , że jest on pe prostu przy- 
krcjony do wykazania nadwyżki. P. Tisza obli­
czył, że dochód z nowego podatkn wódczanego 
przyniesie o 10 milionów więcej, niż dotychczas. 
P . Dunajewski z czystem sum ieniem  prelim inuje 
sumę dwakroć większą. W W ęgrzech przypu­
szczają, że konsnmcja alkoholu zmniejszy się pra­
wie o 200.000 hektolitrów  poniżej koutyngentu — 
p. Dunajewski szacuje ubytek w kom um cji mniej 
niż na 100.000 hektolitrów. I  przy tytoniu poka­
zuje się taka sam a różnica. P. Dunajewski sam 
zawiadomił Izbę, że ubytek w konsum cji cygar 
wskutek ich podrożenia był wcale znaczny; uby­
tek  ten trw a ciągle, a mimo to p. Dunajewski 
prelim inuje  z tej m bryk i o 3 miliony dochedu 
więcej, podczas gdy TiBza zadowolił się sum ą nie­
spełna 900.000 złr*

„Pojm ujem y powody, jakie kierow ały p. Du­
najewskim . W jego budżecie dochody wzrosły 
praw ie o 25 milionów. Tytoń, nafta , kawa, dro­
żdże, cukier, wódka, obciążone są wysokimi po­
datkam i, ludność m usi ponosić po prostu hero­
iczne ofiary. Cóż musi się dziać w  sercu m inistra 
finansów, który mimo to wyznać mnsi, że jest 
zniewolony do zaeiągnięeia nowego dłngn 30-m i- 
lionowego. J e s t  to prawie obowiązkiem ludzkości 
w tak im  razie bodaj na chwilę wywełać różową 
iluzję. Nawet takie ogromne epotęgowanie podat­
ków nie wystarczyło na nsnnięcie deficytu, a oóż 
dopiero mówić e jakichkolwiek rezerwach na chwi­
lę nadzwyczajnej potrzeby, która każdej chwili 
nastąpić może...*

Przeciw tym  wywodom Nowej Pressy w ystą­
piła  Wiener Abendpost i zbija je, ja k  na­
stępuje :

„Jak ieh  środków chw ytają się poszczególne 
organa prasy, aby z powodn tak tyk i partyjnej po­
łożenie państwa przedstawić w możliwie niekorzy- 
atnem świetle, tego nowy i bijący dowód dostar­
cza N . Fr. Presse. F ak t, że prelim inarz na r. 
1889 nie wykazuje żadnego deficytu, przywodzi do 
rozpaczy naczelny organ opozycji. W szak nie mo- 
i s  tego zdziałać rząd przeciwny. K ręci się tedy i 
wierci ona, aby skonstruować deficyt, a gdy się to 
powiodło za pomocą przekręcenia faktów, uderza 
żwawo na niemiły sobie rząd. O dkryty przez N. 
Fr. Presse deficyt w bndżecie na r. 1889 wynosi 
30 mil., i składa się z renty na umorzenie w okrągłej ! 
sumie 10 mil. mającej być emitowaną w r. 1889, - 
tudzież z przyzwolonych w czerwcu 1888 r. przez* 

*radjtów  na uzbrojenie, z czego wypada I 
A) milionów na finanse tej części m onarchii. N ie­
pojęte przekręcenie faktów, które prowadzi do tych 
wyników jes t na pierwszy rzu t oka jasnem . Że 
przy rencie na umorzenie, która w r. 1889 tak sa­
mo, jak  w każdym roku od 1868, emitowaną bę­
dzie, chodzi w rzeczywistości tylko o ustawowo 
przedsięwziąć się mającą sam ianę dawno istn ieją­

cego długu w jednolitą rentę, że przeto przez e- 
misję renty na umorzenie nie je s t żadną m iarą 
uzasadnionym nowy dług, to je s t wiadomem i pod 
tym względem nie ma i N. I r .  Press« żadnej 
wątpliwości. Żądanie, aby renta na umorzenie o- 
brachowywaną była jako deficyt, je s t więo wprost 
komicznem.

„Inaczej rzecz się ma z wspomnianym k re ­
dytem  na uzbrojenia, p riy  którym chodzi o zażą­
daną bez względu na bndżet z r. 1889 kwotę, 
która d iiś  już w przeważnej części wydaną zo­
sta ła , t  pewnością zaś jeszcze w parjodzie rachun­
kowym 1888 r. wydaną zostanie, a dla której 
właśnie pokrycia zażądano. Ten 20-miltonowy 
kredyt j e i t  przeto niczem Innem, jak  tylko do­
datkowym kredytem  na r. 1888 i w edłng panu­
jących zasad możo też wejść jodynie na rachu­
nek r. 1888.

„Oczywista je s t rzeczą łatw ą do budżetn na 
r. 1889 wliczyć deficyt, jeżeli wydatek, który wi­
docznie dotyczy r. 1888, dołączy się do potrzeb 
r. 1889, a tylko dziwić się należy, iż N . Fr. 
Presse jeszcze i inne jakie wydatki bieżącego 
roku nie przeniosła do przyszłorocznego budżetu, 
aby skonstruować jeszcze wyższą sumę deficytu. 
Z zadowoleniem można przyjąć, iż tylko w ten 
sposób —  przez przekręcenie faktów — możliwą 
była niekorzystna krytyka prelim inarza na r. 1889. 
Gdy N. Fr. Presse nie można przecież im puto­
wać sak gruntownej nieznajomości faktów, przeto 
pozostaje tylko dać wyraz głębokiemu ubolewa­
niu, iż dziennik, który jeszcze w najświeższym 
czasie z naciskiem zaznaczał swoją lojalność i 
swoją uległość dla państwa, m iał odwagę, poła­
żenie monarchii tak czarno odmalować i swojemu 
koła ezytelników przedstawić tak is  uwagi nad 
finansami państwa, które stoją w rażącoj sprze­
czności z rzeczywistością.

„Równie niesłnsznem je s t tw ierdzenie, iż 
uchwalony przez delegacje w e.erw cu 1888 k re­
dyt na uzbrojenia winien być wciągnięty w p re li­
minarz r. 1889. Ten kredyt został bowiem przy­
zwolony na r. 1888, w którym  ma być nżyty. 
W szak N. F r. Presse sama we wczorajszej swej 
wieczornej edycji ogłasza dosłowne brzmienie 
uchwały delegacyj, mocą której za wydane już 
przez wspólny rząd w wielkiej części sumy tego 
kredytu  udzielone zostało dodatkowa zatw ierdze­
nie. Te wszystkie w ydatki, co do których pokrycia 
wniesiono wczoraj osobne przedłożenie, zostaną 
niewątpliw ie użyte w roku rachunkowym 1888, 
mogą one przeto obciążać tylko ten rok, nie zaś 
rek 1889; a jeżeli N. I r .  Presse pisze, iż przy­
najm niej niewydane jeszcze w czerwcu 1888 czę­
ściowe sumy kredytu na uzbrojenia winny były 
być pomieszczone w prelim inarza na rok 1889, 
to jestto  przecież zgoła niesłychanem  tw ierdze­
niem, gdyż budżetowy i rachunkowy rok 1889 nie 
rozpoczął się w czerwcu 1888, 12-milionowy kre­
dyt m inisterstw a obrony krajowej na r. 1887, do 
którego się odwołuje N. Fr. Fresse, dotyczył sum, 
których zużytkowauio na r. 1887 z&mierzonem 
było, należał tedy w każdym  razie do bndżetn na 
rok 1887, który wówczas jeszcze był przedm iotem  
obrad i do którego słusznie ten kredyt był zacią­
gniętym .

Budapeszteński Nemeet pisze o przedłożonym 
prelim inarza, co nastepn je : „Budżet te n , który 
w porównaniu z przeszłością znaczną poprawę 
finansową wykazuje, będzie bez w ątpienia p rzy ­
chylnie przyjętym . Podniesienie podatków pośre­
dnich wyda już w najbliższym roku pożądane owo­
ce. K onstatujem y z zadowoleniem, że tern samem 
prelim inarz austrjack i uwolnionym został od defi­
cytu, co u nas dopiero o rok później stać się mo­
że, a jesteśm y przekonani, że finansowe wzmo­
cnienie obn państw w m onarchii przyczyni się 
także do rozwojH wszelkich interesów tychże, i że 
tern samem siła  mocarstwa A ustro-W ęgier bardzo 
będzie podniesioną*.

Z  R ady państwa.
Z wczorajszego posiedzenia Izby posłów na­

deszły następujące dalsze wiadomości:
W niosek W r a b e t z a ,  dotyczący stosowa­

nia ustawy o podatkn dochodowym przy stowa­
rzyszeniach zarobkowych i kasach zaliczkowych, 
przydzielono komisji dla kas zaliczkowych. Ró­
wnież do te j samej kom isji odesłano wniosek 
H e r  e r y  o uwolnienie kas oszczędności od 2•/« 
należytości od wkładek.

P e r n e r s t o r f e r  motywuje wniosek, aby 
kom isja, której było powierzone zbadanie nadużyć 
w szpitala w iedeńskim, przedłożyła Izbie proto­
koły śledztwa. Komisja ta sk ładała się wedłng 
niego z wiceprezydenta nam iestnictw a K arajana 
i dwóch urzędników nam iestnictw a, a więc z osób, 
które właśnie spowodowały owe nadużycia przez 
niedostateczną kontrolę. K arajan nie pozwalał 
protokołować żadnego zeznania niekorzystnego dla 
zarządu szp ita la ; lekarzom , którzy chcieli zezna­
wać niekorzystnie, dawał do zrozumienia, że sa­
mi mogą figurować jako oskarżeni. Nawet profe­
sorowie stw ierdzali nadużycia, lecz icb także ze­
znania nie były protokołowane. Pernerstorfer pro­
si, aby wniosek jego przekazano komisji budże­
towej.

Kom isarz rządowy, Erb, polem izuje z Per- 
nerstorferem , często przerywany ironiczuemi o- 
krzykam i K ronaw ettera. Ponieważ o godz. 4. 
jeszcze kilku posłów zapisanych było do słowa, 
przerwano posiedzenie.

Następne we wtorek.

Na wczorajszem posiedzeniu rozdał L i e n- 
b fc c h e r okólnik, zapraszający posłów do wzię­
cia udziału w kom itecie, m ającym obradować nad 
reform ą a g r a r y j u ą .  Pierwsze posiedzenie tego 
kom itetu odbędzie się we środę, mianowicie ma 
się toczyć rozprawa nad tem , w jak i sposób wła­
ściciele realności mogą być oohronieni od nad­
m iernych kosztów przy obciążaniu i oczyszczaniu 
realności

Jn tro  pierwsze posiedzenie k l u b ó w  l e wi -  
w i c y celem doprowadzenia do skutku ich zje­
dnoczenia.

W czoraj zebrał się k o m i t e t  w y k o n a w ­
c z y  p r a w i c y  Chlumecky wybrany został na 
pierwszego, Zeitham m er zaś na drugiege wicepre­
zesa Izby posłów.

Stan zdrowia p. G r o c h o l s k i e g o  jest 
uie najlepszy. W prawdzie pojawił się wczoraj na 
kilka m innt w Izbie, w tych dniach jednak wyje­
chać ma do A bbazzji.

31 K0II1
Ukaz sekwestraoyjny rządn rumuńskiego opie­

wa w dosłownym przekładzie, jak następuje: „Ze
względu na referat ministra robót publicmyoh 1. 10. 
115, zalecający sekwestrowanie rumuńskich linij To­
warzystwa kolei Lwowsko-Czerniewieoko - Jasskiej ;

zważywszy, iż koszta ruchu rumuńskioh linij, zarzą- 
dzanych przez to Towarzystwo, nie mają »  podsta­
wę inregistracyj, i stosownie de prawidłowego pro­
wadzeni* aktów w książkaoh uwidocznione nie mają 
alegatów, a zawierają wiele nieprawidłowości ; zwa­
żywszy. że państwu niepodobna tyeh kosztów zbadać 
i weryfikować, gdyż ze siedziby kierującego komitetu, 
legalnego organn Towarzystwa w Bukareszcie, nie 
prowadzi się osobnej raohunkowośoi dla linij rumuń­
skioh ; zważywszy, iż w sprzeczneści z dyspozyojami 
art 15. aktu konoesyjnego i wbrew erzeozeniu ządu 
polubownego z d. 15. maja 1872 nie mają linie ru­
muńskie ozobnego, oddzielnego zarządu, naczelny bo­
wiem komitet w Bukareezoie i dyrekcja ruohu w Ja ­
sach są organami bez pełnomooniotwa i istnieją tylko 
dla fermy; zważywszy, że wbrew rozlicznym żąda­
niem, postawienym przez rząd, konoeejonarjusze za­
wsze się opierali uwzględnieni* stypulaoyj art. 6. od­
nośnie do materjału ruohu ; zważywszy, iż skonstato­
wano ogólnie zły zarząd rumuńskich linij Towarzy­
stwa kolsi Lwowsko-Czerniowiscko-Jasskiej, a skon­
statowano sarówne w rachunkach ruehu za r. 1887 
jak i dawniejszych ; niemniej wreszcie ze względu na 
art. 30. aktu konoesyjnego, postanawiamy, ce na­
stępuje :

„Rumuńskie linie Towarzystwa Lwowsko-Czer- 
niewiecko-Jasskiego mają zostać zasekwestrewane na 
rysyke i niebezpieczeństwo akcjonarjuszy. Sekwestr 
zostanie nałożony d. 18. ($f'U października (A więo 
nie 30. paźdz. et. stylu, czyli 12. listopada n. st., 
jak pierwotnie donoszono. Przyp. red.) o godzinie 12. 
w południe. Nałożenia sekwestru dokona minister ro­
bót publiesnyoh, egzekutorem zaś sekwestru zostaje 
mianowany jeneralny dyrektor kolei państwowych, p. 
G. J. Duka, ewentualnie zaś jen. subdyrekter tej sa­
mej instytucji p. E. Miculeseu. Wszelkie prawa na- 
czelnego komitetu w Bukareszcie i dyrektora ruehu 
w Jassaoh, zarówno oo do spraw zarządu, jak spraw 
n c h u  ustają z uderzeniem godziny 12. w południe
d. 18(80) października 1888. Wszyscy nrzędnioy se- 
kwestrowanyeh linij dostają się pod rozkasy egzeku- 
tora sekwestru z chwilą objęcia urzędowania przezeń. 
Uchwałę tę pnbliknje się w kraju przez Monitor 
OffiricU, w Wiedniu przez Irem denblatt. Presse i 
N . fr. Presse, w Londynie przez Times i Daily 
News. Przeprowadzenie dyspezycyj tego rozporządzenia 
będzie rzeczą miniBtra robót publicznych. (Podp.) Th. 
Rosetti. P. P. Carp, Al. Stirbey, jen. C. Barozzi, M. 
Germani. M. Marghileman. “

Wbrew poprzednim deniesieniem, wynika z tego 
ukazu, iż sekwestraoja ma cechy inne, niż mięłoby je 
proste objęcie sekwestrowanych linij na rzeoz państwa. 
Jost to sekwestraoja przymusowa w formie kary za 
nie dotrzymywanie zobowiązań przyjętych przez To- 
waizystwo. Reprezentantami Rady nadzorczej, którzy 
wybrali się w Bukareszcie, będą zapewne uslłewali 
odeprzeć zarznty poozynione Tewarzystwn przez ukaz 
rządowy, nie ma jednak najmniejszej nadziei, aby rząd 
dał się nakłonić do cofnięcia rozporządzenia, które 
oddawns leżało w sferze jego projektów.

Charakterystyeznem jest, jak donosi N. fr. Pr., 
iż komitet Bukareszteński, jakkolwiek wiedział o pla­
nach rządu, nie powiadomił o nich oentralnej dyrekcji 
wiedeńskiej.

Deputaoja Rady zawiadowezej złożona z pp. hr. 
Krasickiego, Em. Zipfera, i dr. Eag. Weissla była 
u ministra handlu Bacquehema d. 28. b. m. na au- 
djencji i wyraziła z powodu, sekwestracji promulgo­
wanej przez rząd rumuński tem większe zdziwienie, 
iż minister rumuński dla spraw kolejowych, p. Stirbey 
nie dawniej jak przed miesiąoem wyraził zupełne swe 
zadowolenie z sposobu zarządu i ruehu linij rumuń­
skioh Towarzystw. Min. Ba.r^ehem wyraził nadzieję, 
iż wysłana delegaoja Towarzystwa do Bukaresztu ale 
mało przyczyni się do wyjaśnienia sprawy.

Na podstawie koncesji Towarzystwa nie przy­
służą rządowi austrjackiemu prawo do ingerencji w 
tej sprawie. Praktycznego rezultatu krok taki nie 
mógłby zresztą żadną miarą odnieść. Najkorzystniej­
szym jeszoze dla Towarzystwa punktem wyjścia by­
łoby gdyby rząd rumuński dał się nakłonić przynaj­
mniej do z a k u p n a  rumuńskich linij.

Minister Bacqaehem polecił, aby mu o dalszym 
przebiegu sprawy zdawano dokładne relacje.

Z Bukaresztu donoszą pod d. 27. bm. Dyrektor 
rumuńskich kelei wyjechał de Wiednia celem uregu­
lowania ruehu na sekwestrowanyoh liniaoh.

Walne zgromadzenie tego Towarzystwa odbędzie 
się d. 28. bm. e godzinie 3. po połndniu w sali 

j „Gwiazdy.* Na porządku dziennym zmiana statntów. 
i * N a  p o s łu c h a n ia  u  c e s a rz a  byli onegdaj b. 
| minister baron Ziemiałkowski, prezes Koła Polskie­

go dr. Grocholski i generał Smalewski.
! * B e z p ła tn y  o d c z y t  w wielkiej sali „Gwiazdy*
1 przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7. W poniedziałek d. 

29. b. m. o godzinie 8. wieozorem rozpocznie się po­
pularny kurs ekonomii politycznej, który następnie w 
poniedziałki d. 12. i 26. listopada, 10. grudnia od­
bywać się będzie. Wstęp dla dorosłych kobiet i męż- 
ozyzn wolny.

< •  Do R a d y  powiatowej horodeńskiej, przy
wyborze uzupełniającym z grupy większych posiadło­
ści, wybrany został dr. Henryk Wielowiejski z Ole­
jowy Korelówki.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Harbuzów, w powiecie zło- 
ozowzkim, na wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomo­
gę w kwocie 100 zł.

* Niewinnie zasądzony. Z Poznania donoszą; 
Z Górnik Adam Liszewski z Botlropm, pochedząey z 
dzielnic polskich, skazany w dniu 22. kwietnia 1884 
pospołu z strażakiem Antonim Pieprem na śmierć za 
zamordowanie górnika Kieielwaltera —  ułaskawiony 
następnie przez króla na dożywotnia więzienie, został 
w tych dniach po ponewnem zbadaniu sprawy na 
wolność pnszesony. Przesiedział więo nieborak prze­
szło 4 lata niewinnie w więzieniu, a głównie dlate­
go, że przesłuchiwano ge języku niemiaokim, którego 
oskarżony dobrze nie roznmiał. Depiero w więzie­
niu poduczył się więcej po niemiecku i ztąd też te­
raźniejsze jago zeznania różniło się nie mało od pier­
wotnego. Nieznajomość języka niemieokiego mogła go 
więo pozbawić życia — ozy to rozumieją panowie 
rządowoy 1

* P o ż a r  w gminie Krosienko, powiatu przemy- 
ślańskiego, zniszczył 8 gospodarstw włościańskich, 
zrządzając szkodę, ocenioną na 9.005 zł. która w 
małej tylko ozęśoi u dwóoh gospodarzy była ubezpie­
czoną. Nieostrożność była przyozyną pożaru.

* S a m o b ó js tw o . Przydzielony do służby przy 
oddziale straży skarbowej w przysiółku Dąbrowa, po­
wiatu kamioneokiego, strażnik Grzegorz Hupka, ka­
pral 89 pułkn pieszego, dnia 20. bm. odebrał sobie 
żyoie wystrzałem z karabinu. Przyczyna samobójstwa 
nie jost znaną.

* S ta n  powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 27. października :

Wczorajsza doba była pogodną, w iatr przewa­
żnie SW; dziś rano mieliśmy szron i małą mgłę.

Średnia temperatura doby była 6.5* C, naj­
wyższa 12 0° C, najniższa dziś rano +  1.2° C.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na północno-zaobednim Atlantyku i wynosiła 740— 
745, zwyżka w zachodniej Austrji i wynosiła 780 
do 775 mm.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o godz. 9 rano 773 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 27. października:

W iatr z południowo - zachodniej strony, niebo 
prawie czysta, średnia temperatura doby około 6* C, 
powietrze miernie wilgotne i do mgły sk łsine  — 
pogodnie. Doba następująca będzie także pogodną.

* J u t r o ,  d. 28. października: św. S z y m o n a .  
—  św. E w t y  m ej  a.

Króla i ń v a  i immm.
Ltoów dnia  27. paódtiernika.

* Nam iestnika hr. Kazimierza Badeniego
przyjmować będą jutro po południu na dworcu kole­
jowym. po przyjeździe pociągu kurjerskiego, reprezen­
tanci władz rządowych i autonomicznych, oraz prezy­
dent miasta wraz z radnymi.

* K s. Józef Sembratowicz, były metropolita 
lwowski przybył z Rzymu do Wiednia.

* Pani Danajewska, małżonka ministra skar­
bu, odjeehała onegdaj rano z Krakowa do Wiednia.

* B a ro n  P in o , udał się onegdaj z Czerniowiec 
do Kohlhof w Karyntji.

* J u b i le u s z  p r o f .  N o w ic k ie g o . Uczta, którą 
na cześć jubilata urządzono w Krakowie d. 24. b. m. 
w hotelu Yietoria, rozpoczęła się o 8 wieozorem i zgro­
madziła około wspólnego stołu 90 osób. Pierwszy 
toast wzniósł dr. Majer na cześć jubilata. Profesor 
Nowicki dziękował za doznane objawy żyozllwości i 
uznanie. Ks. Pawlieki pił za pomyślność wydziału 
filozoficznego. Toastowali jsszoze prof. dr. Morawski 
(na oześć wydziału teologicznego), dr. Teiobmann (na 
oześó jubilata) dr. Kasparok (zdrowia hr. A. Poto­
ckiego), prof. dr. Zoll (ąi pomyślność Towarzystwa 
rolniczego) i inni. Dr. Wilkosz wzniósł toast „Ko­
chajmy się !“, poczem hr. Artur Potocki zakończył 
biesiadę toastem : „Szanujmy się, a kochajmy Ją  — 
ojczyznę! “

Odczytano następnie liczne telegramy i pisma, 
które jubilat otrzymał od esób prywatnych ; z tyoh 
telegram JE  Włodzimierza i Alfonsyny hr. Dziedu- 
szyekieh dał powód do wzniesienia toastu na ich 
oześó, za który podziękował w imieniu nieobecnych 
dr. Majer. Wreszcie odczytano adresy Akademii u- 
miejętności i Towarzystw rybackich zagranicznych, z 
któryoh trzy zamianowały jubilata swym członkiem 
honorowym.

Po najprzyjemniejszych wrażeniach opuścili salę 
uczestnicy wieczerzy o godz. 11.

* Z m a r l i  we Lwowie : Adalbert Mórsner, emer. 
wojskowy oficjał rachunkowy w 78. r. życia, Michał 
Łazor i Antoni Kopiak, towarzysze sztuki drukarskiej.

W Berlinie zmarł w 63. r. życia ślusarz Szy­
mon Przybylski. Brał on udział w powstaniach z lat 
1848 i 1863, a jako rzemieślnik praoował przez 
długi* lata w fabryce Moegelina w Poznaniu.

* Z „G w iazd y .*  Wykład popularny ekonomii 
polityoznej ożyli nauki o „dobrobyoie* mieć będzie 
w Stow. ręk. lwowskioh „Gwiazda* ki. dr. Jan Sio- 
mieński w poniedziałek 29. października, jako też 
w poniedziałki 12., 26. listopada i 10. grudnia, w 
inne zaś, zwykłe pogadanki religijne, na które wy­
dział Stow. członków z rodzinami de lioznego uozę- 
szezania zaprasza.

— Walne lebranie członków przemyskiego od­
działu Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w 
Przemyśla 1. listopada o godi. 11 z rana w sali Ra­
dy gminnej. Między innemi ma byó przyjęty statut 
mającego się założyć krajowego Tow. wzajemnej po­
mocy nauczycieli i nanozyeielek. Referent J. Harwet.

— Ofiarność czeska na eele publiczne zazna­
czyła się znowu z powodu projektu założenia akade­
mii czeskiej. Jak wiatomo, myśl tę poruszył właści­
ciel dóbr i poseł H l a w k a  ofiarowując 200.000 zł., 
i zamyślająo podobno przekazać nadto akademii jeden 
z swych domów w Pradze. Teraz zaś miasta czeskie 
z kolei znaoznemi darami zasilają fundusz akademii. 
Rada miejska w Pradze ofiarowała na ten cel 25.000 
zł., pilzneńska 5.000 zł., chrudimska 1.000 zł. W 
każdym razie więo zbierze się bardzo poważna sama, 
nie licząc znacznego zasiłkn rocznego, jaki uohwali 
sejm czeski.

— Emigracja. Z Tryest* denoBzą ped d. 25. bm. 
Dziś odpływa parowiee urzędowy „Helios* do Brazy­
lii z 400 emigrantami asstrjackimi. Jestto pierwszy 
transport emigracji inicjowany przez jedną z tutej- 
szyeh ajenoyj. Większość emigrantów pochodzi z oko­
lic Tryestu i Karstu. Rząd brazylijski ponosi koszta 
podróży i przyrzeka obdarować emigrantów gruntami. 
Wkrótce ma odejść parowiec z 800 emigrantami. L i­
czbę osób, któro mają wybrać się do Brazylii obli­
czają na 8— 10 tysięcy.

— Wojna kolejowa. Wedle depesz z Wirmipeg 
wybuchło w Manitoba poważne przesilenie z powodu 
postępowania Kanadyjskiej kolei Pacific, która usiłuje 
stawiać przeszkody przepuszczeniu pociągów kolei Red 
Rirer Yalley. Kolej Pacific w miejscu, gdzie się linie 
te krzyżują pooiąg ze zbrojną załogą, która ma sta­
wić w danym wypadku czynny opór. Załoga ta jest 
należycie zaprowiantowana nawet,, aby ewentualne 
oblężenie mogła wytrzymać Rząd Manitoby postano­
wił energicznie poprzeć Towarzystwo Red River. 
Wobeo togo, że staroie zdaje się nieuniknionem, zmo­
bilizowano całą miejscową milicję. Między ludnością 
panuje ogromne wzburzenie.

— R a c h u n e k  a d w o k a c k i. Pewien adwokat bro­
nił sprawy restauratora. Wygrawszy zprawę, adwokat 
przysłał swemu klientowi rachunek, w którym mię­
dzy innemi figurowała pozycja; „Za narażanie się na 
straszne skntki po spożyciu trzech obiadów w pań­
skim zakładzie tyle a tyle.* Klient podobno przyjął 
ten rachunek.

—  Skarb archeologiczny. We wsi Łążynie, w 
pobliżu Lubawy, znajduje się okop t. zw. jednowało- 
wy. Właścieiel wioski podozas jesiennej orki znalazł 
w ziemi urnę glinianą typu jednowałowego. która mie­
ściła w sobie bogate skarby srebrne. Przybyły na 
miejsce dyrektor muzeum prowincjonalnego w Gdań­
sku, dr. Conwentz, zbadał znalezione przedmioty i 
przekonał się, ii  są to trzy srebrne kute naramien­
niki z ornamentami z wilozych kłów, kilkanaście sre­
brnych sztabek i około 1.000 monet z XI. wieku po­
chodzących. Świadczą one o tem, iż ówoześni mie­
szkańcy mieli stosunki handlowe ze Wschodem (mo­
nety kufijskie i arabskie) i z Zachodem (monety an­
gielskie, belgijskie i reńskie). Przedmioty nabyło 
muzeum gdańskie, a mają one wielkie znaczenie dla 
archeologicznych badań Prns zachodnich, gdyż stano­
wią dotychczas największy nabytek srebrny z epoki 
arabsko-półnoonej.

— J u b i le u s z  G ie rs a  odbył się, jak już dono­
siliśmy, z wielką solennością. Korpus dyplomatyczny 
ofiarował mu złote przybory do pisania. Cacko to ma 
formę wazy; na froncie w ramkach z brylantów wy­
prane jest nazwisko jubilata. Podstawa i  sybirskiego

Gratulacje roapoezęto składać w dzień jubileu­
szu (25. bm.) o godzinie 1. w południe w minist* 
rjum spr. zewn. gdzie także odbył) się poprzednio 
uroczysta nabożeństwo, a następnie bankiet nrządzo-

ny staraniem urzędników resortu jubilata. Car i  re" 
dziną nadesłał gratulację telegraficznie. Gratulacyjni 
telegramy otrzymał Giers także od wszystkich w. 
książąt, od królowej wirtemberskiej i kilku menarchów 
między innymi ed ces. Wilhelma. Także ks. B isaark 
gratulował telegraficznie. Pisma wystąpiły z szumny­
mi artykułami na citść Giersa.

D. 26. bm. urządził na oześć jubilata bankiet 
ambasador niemieoki Schweinitz W dniu tym nade­
szło od cara pismo odręczne wystosowane do Giersa. 
W załączeniu znajdował się erder Włodzimierza
I. klasy.

— Z Petersburga donoszą: Synowi* jedynaey, 
przy matkteh-wdowach lub przy ojoach, lioząoyoh 
przeszło la t pięćdziesiąt, korzystali dotąd z ulgi kla­
sy pierwizej w pewinneści wojskowej, tj. bezpośre­
dnio zaliczani byli de wejak zapasewych. Obecnie ta­
kie osoby co dwa lata wzywane będą na 6 tygodni 
do służby. Środek ów ma byó zaprowadzonym w tym 
eolu, ażeby cały skład osobisty wojsk zapasowych i 
pospolitego ruszenia uczynić zdatnym do służby na 
przypadek wojny.

— M oskw a d. 24. października. Przy budowle 
trzypiątrowej kamienicy zapadły się ściany i zasypały 
mnóstw* robotników. Dotychczas odkopano 4 zabitych 
a 21 pokaleczonych.

— Pociąg nie czeka. Dzienniki opowiadają o 
małem „nieszczęśoiu*; jakie spotkało hr. de Launay, 
pesła włoskiego prsy dworze berlińskim, podczas wy­
jazdu cesarza Wilhelma i króla Humberta z Rzymu 
do Neapol*. Oto hrabia zaspał sprawę, a przyje­
chawszy na eentralny dworseo, z niemałem zdziwie­
niem dowiedział się, że pociąg dworski przed pół­
godziną już opuścił staoję. Rezpaoz ambasadora nie 
miała granio, etykieta nakazywała mu bowiem ko- 
nieozaie znajdować się w etoeseaiu monarchów. Rad 
nie rad musiał hrabia siąść na lokomotywę i w ten 
dopiera mniej wygodny zpozób degonił peciąg dwor­
ski w Capui. Cesarz Wilhelm na widok stroskanege 
posła jął zię śmiać do rozpuku, powtarzając wśrćd 
śmiechu: .Caro Conte\ I I  treno non aspeta." (Ko­
chany hrabio, pooiąg nie osęka).

— Wykopaliska w P a fo s . Na wyspie Cyprze 
odgrzebano w tych tzazaeh świątynię Afrodyty w Pa- 
foi. Świątynia ta, pochodzenia feniekiego, jest jednym 
z najztarożytniejzzyoh zabytków. Podczas panowania 
rzymskiego była ona dwukrotnie zniszczona przez 
trzęsienia ziem i: po raz pierwszy na początkach pierw­
szego wieku naszej ery, a powtórnie ped koniec dru­
giego. Za każdym razem odbudowywano ją z wielką 
wspaniałością w styln starożytnym. Całość tego gma­
chu przypomina świątynię Salomona, taką jak  jest 
opisana w drugiej księdze Królów. Wykopaliska, 
przedsiębrane pod mozajkewą posadzką jednego z 
przedsionków, wykazały kilka ciekawych napisów, 
doskonale zachowaną marmurową głowę Erosa i kil­
ka odłamków wyrobów z bronzn i gliny. Dwie ta­
bliczki zwłaszcza zwróciły na siebie uwagę archeolo­
gów : jedna zawiera list Anlloehusa do Ptolemeusza 
Aleksandra, druga listę osob, które zapisały się na 
uezeztników wielkiej uroczysteśoi na oześó bogów : 
Elaioobristian. Odnaleziono także prześliczny okaz ju­
bilerski : złetą szpilkę do włosów, której główkę sta­
nowią oztery łebki kozie, nad niemi cztery gołąbki. 
Robota filigranowa, prześliczna. Większośó nagiebków, 
które odgrzebano w ekolieaoh Pafos, została zniszczę- 
na w odległych bardzo czasaoh ; te, o* pozostały nie­
tknięte, zdają się być odbudowane w niedalekiej prze­
szłości. Naczynia gliniane, jakie tam odkryto, należą 
do YII a nawet do YIII w. naszej ery. Poszukiwa­
nia te, uwieńczone tak świetnem powodzeniem przed­
sięwzięte zostały przez szkołę angielską w Atenach.

Ilość lu d z i  z a t r u d n io n y c h  w ^ u s lu g a c h  
e le k try c z n o ś c i  jest według angielskiego fizyka 
Edwarda Grayes ogromną. Według danych statysty­
cznych znalazł Grayes, że ilość ludzi, którzy bezpo­
średni* i wyłąoznie zarabiają na życie w służbie *- 
lektryoznośei wynosi w Anglii 100 000 , a na całym 
świecie 5 milionów. Przed 50 laty nie istniał* wcale 
to źródło zarobku.

— P a n ik a .  Z Poznania donoszą 25. b m .: W te­
atrze polskim mogło wczoraj przyjść do wielkiego 
nieszczęścia. Podczas pierwsze] pauzy (gran* „Kar- 
packieh Górali*), zapalił jakiś chłopak na gahrji, 
zapełnionej dość szczelnie widzami, afisz —  inny wi- 
dząo to, zawołał „ogień!“ wskutek ozego powstał 
ogromny popłoch pomiędzy publicznością. Poczęto się 
tłoezyó wszędzie do drzwi. Jakiś ohłopak zeskoczył 
ozy spuścił się pe kolumnie z galerji na drugie pię­
tro, w wyjściach powstał znaczny ścisk ; wołane o 
pomoo. Zaalarmowano nawet straż ogniową. Ostate­
cznie dzięki kilku rozsądniejszym, zdołano przelękłych 
umitygować. Przedstawienie peszłe zwykłym trybem 
dalej.

— Z n a c z n e  o sz u s tw o . Kontroler jeneralny te­
atru „Gaitć* w Paryżu, pan Ottavi, rodom Korsyka­
nin, został zaaresztowany, gdyż dowiedziono mu, iż 
sprzeniewierzył z funduszów teatralnych przeszło
100.000 fr.

— W e Włoszech panuje zwyczaj, iż wszystkie 
listy do króla, królowej i — prokuratora państwowe­
go wolne są od opłaty pocztowej. Cesarz Wilhelm, 
pedezss pobytu swego w Rzymie otrzymywał cztery 
razy dziennie pocztę, która przynosiła mu listy, w 
w większej części z Włooh i to niefrankowane. 
Wskutku lego cesarz, stanąwszy w Kwirynale, zastał 
jnż wraz ze stosem listów, zawiadomienie od poczty, 
iż skazany jest na zapłacenie porta i kary w kweoie 
72 lirów. Za niefrankowane listy bowiem poczta wło­
ska pebiera podobnie jak u nas porto podwójne. Mo­
narcha jednak widocznie nie przystał na uiszczenie 
kary, gdyż na mocy rozporządzenia ministra skarbu 
podczas pobytu jego we Włoszech zniesiona została 
dla korespondencji cesarskiej dopłata porta.

—  16 W a rsz a w y  donoszą: Od kilku tygodni 
istnieje tu silne naprężenie stosunków między szefem 
żundarmów jenerałem Brockiem a p. Hurką. Wyni­
kło to z powodu ciągłych denunojacyj, wysełanyeh 
z kanoelarji jenerał-gubernatora do ministsrjum o 
różnyoh knowaniach socjalistycznych w Warszawie. 
Zarządzający ministerstwem spiaw wewnętrznych p. 
Orżewskij, były szef żandarmerji warszawskiej, nie­
zwłocznie zapytał w tej kwestji p. Brocka, od którego 
dostał formalne zaprzeczenie jakiohkolwieftbądź ru­
chów socjalnyoh u nas. Naraz p. Broek dostaje sekre­
tne zawiadomienie z Petersburga, że w pewnym do­
mu na Nalewkach polieja p. Hurki wpadła na trop 
drukarni socjalistycznej i stowarzyszenia robotniczego, 
oraz. że o tej a o tej godzinie odbędzie się tam re­
wizja ze współudziałem żandarmerji. Naturalnie była 
to ogromna kompromitaoja p. Brocka, że on o takich 
rzeczach wie później od Hurki Chcąc jednak dokła­
dnie się przekonać o denuncjacji Hnrki, sam zrobił 
na kilka godzin przed oznaczanym terminem najści­
ślejszą w danem miojson rewizję i nie znalazł nio. 
Spisał więc z tego protokół i wrócił do biura, ocze­
kując zaproszenia kanoelarji jenerał-gnbernatora na 
rewizję. W oznaczonym czasie zaproszenie przyszło i 
p. Broek ze swymi podkomendnymi oraz z policją i 
delegatami Hurki ndał się na miejsce, dla wykonania 
rozporządzenia władzy Rozpoczęła się rewizja, trw a­
jąca kilka godzin i naturalnie również nio nie zna­
leziono. Wtem jeden z delegatów jenerał-gubernatera, 
badając bardzo szczegółowo jabąś starą kanapę, wy­
dobył nagle ze środka zwój papierów, które po roz­
winięciu okazały się proklamacjami rewoluoyjnemi! 
Radość u sług Hurki zapanowała w ielka; naraz wy-
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stępuje p. Brock i wyjmując protokół swojej rewizji 
Wykazuje, że nio nie znaleziono. Zrobiło się zamie­
szanie, delegat usilnie obstawał przy swojej zdoby­
czy ; wtem podszedł do niego prosty żandarm i pro­
sił, ieby rozpiął tuiurek. Delegat oburzył się na ta­
ką śmiałość. Leez p. Brock ze swej strony ponowił 
tę prośbę —  p. delegat z wielką niechęcią poddał 
zię oględzinom Po kilku sekundach oględzin, z bo­
cznej kieszeni wyjął iandarm zwitek... takieh samych 
proklamacyj i dodał, że widział, jak Jewo-Wysoko- 
redie wyjmoi ało z kieszeni papiery i wkładało do 
kanapy. Sytuaoja była bardzo głupia. Szef żandar­
mów natyohmiast pojechał do Petorsburga ; leci wi 
docznii kazano na to wszystko spuścić zasłonę, bo 
nic jakoś o zmianaoh nie słyehaó.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Mikado. Kompozytor wystawio­

nego u na* z niezwykłem powodzeniem M ikada, 
Sir A r tu r  Sullivan, w ostatnich dniach wybranym 
został prezydentem  Birm ingham  m d  M idland  
Institute  a onsgdaj wygłosił przed bardzo li- 
cznem andytorjum  swoją mowę inauguracyjną, po­
święconą rozwojowi muzyki w Anglii. Zanważył 
on, i t  muzyka w Anglii w ostatuiem  pięćdziesię­
cioleciu zrobiła znaczne postępy i żo są widoki, 
i i  Anglia znowu jak  przed kilkuset laty  stanie na 
czele Enropy jako kraj m uzykalny. Upadek mn- 
*yki w Anglii, który nastąpił w drugiej połowie 
szesnastego stn lec ia , przypisuje Sullivan głównie 
„entuzjazmowi*, z jakim  oddawano się wówczas 
handlowi, jakoteż temn, że w nadzwyczajny spo­
sób absorbowały energię angielską walki religij­
ne i polityczne a później umiejętności praktyczus. 
Nawst i teraz podług Snllirana sztuka w Anglii 
traktow aną jest jeszcze trochę po macoszemu a 
główną rolę oigryw ąją tam handel, polityka i 
sport.

Gdyby kto n nas ns stanowisku dyrektora 
konserwatorjnm  muzycznego sformnłował tak  cię­
żkie zarzuty —  wzięto by mn to za złe. W An­
glii inaczej. John Bnll je s t trzeźwym, a jakkol­
wiek synowie Albionn wcale nie są wolni od szo- 
w in izan  narodowego — toć przecież potrafią oni 
znieść ze spokojem zarzut słnszny, bo jako ludzie 
praktyczni m ają na oku rzecz samą a nie podra­
żniono ambicje.

Jak  dłngo Rulliran upraw iał muzykę — wie­
dział o nim tylko a n g i e l s k i  świat muzykalny; 
chcąc jodnak spopularyzować muzykę angielską, 
ehwyeił się środka praktycznego, liczył się z no­
woczesnym gustem  pnblieznośoi... i stworzył ope­
retkę. Sulliyan dopiął też swego c e lu : nazwisko 
jego stało się głośnem — iz terling i, m arki, gul­
deny, franki i dolary zapełniły jego kiesę — a 
co najgłówniejsza, cały kontynent dowiedział się 
że Anglicy i na peln m nzykalnem  potrafią coś 
zdziałać.

W num erze 146 Grat. N ar. podaliśmy już 
sylwetkę Sullivana, a w nr. 24" omówiliśmy wy­
czerpujące muzykę i lib retto  „Mikada* — dziś 
pozostaje la m  więc tylko pomówić o wykonanin 
tej operetki i o wrażenie, jakie wywarła na pu­
bliczności. Otśż przedewszyatkiem  zanotować m u­
simy, że szczególnie podobała się świeżość muzyki 
bardzo pięknej, która ma przytem  tę zaletę, że 
je s t nader prostą i zrozumiałą i odznacza się na­
turalnością i niezwykłą melodyjnością. Po Sirans- 
•ach, 8ouppech, A’ llóckerach, Mullerach i innych 
kompozytorach wiedeńskich, którzy wyłącznie pm- 
wie zasilali repertoarz operetai lwowskiej — mn- 
zyka 8nllivana, pełna świeżych motywów, oddzia­
ła ła  orzeżwiająeo i n ik t ehyba kompozytorowi 
„Mikada* zarincić nia może tego — jakoby w o- 
peretce jego odzywały się jakiekolwiek iem ini- 
seencje z dawniejszych operetek. Banalność ope­
retkowa, która i ta ła  się charak terystyką kompo­
zytorów wiedeńskich — nie ma tu wcale miejsca.

W ielką zaletą je s t i to, że muzyka zastoso- 
wuje się zawsze do sytuacji. Muzyka piękna, 
świeża, która idzie w parze z dowcipnym i orygi­
nalnym libretem  i nader efektowną wystawą, wy 
wołać musi wszędzie wielkie wrażenie. Dyrekcji 
teatru  lwowskiego, niemniej dyrektorowi opery 
p .  Jareckiem u, jakoteż reżyserowi operetki p. S ka l­
skiemu należy się szczere uznanie — zrobiono 
wszystko, ezego tylko dokonać można było za po­
mocą środków Btojącyeh tu  de dyspozycji, a jeżeli 
nie wssystko ssło z taką samą precyzją, Jak np. 
na przedstawieniu trupy angielskiej, objeżdżającej 
w y ł ą c z n i e  z tą  operetką świat cały — to zwa­
żyć przeć i należy, że liczyć się mnsimy z wzglę­
dami lokalnemi i że kilka miesięcy poświęcać nie 
można było na próby —  licząc co najwyżej na 
kilkanaście spektaklów.

Akcesorja sceniczne : dekoracje i kortyny za ­
chwyciły wszystkich olśniewającym przepychem i 
wierneścią — przynoszą one prawdziwą chlubę 
dyrekcji, która pomimo, iż wiedziała o tern do­
brze, że akcesorja te japońskie po „M ikadzie* do 
niesego użyć się nie dadzą — ponmsłła stosuu- 
kowo bardzo wielkie ofiary. Caie mise en scene 
było bardzo' dobre — ożywiony roch sceniczny i 
stroje zrobiły wielkie w rażenie; jeżeliby nam wol­
no było zrobić jaki zarznt, to tylko ten, że spra­
wiający wielki efekt fignry wachlarzowe nie były 
n&leżyoie wyzyskane. W idzieliśmy „Mikada* na 
scenie w arszaw sk ie j; tam  fignry wachlarzowe s ta ­
nowiły główne tło operetki i wypadły bardzo 
efektownie. Pojm ujem y to zupełnie, że dla sa­
mych figur wachlarzowych poświęcić trzeba wiele 
prób —  na tej precyzji polega jednak całe oży­
wienie tej Japońakiej monotonii. Na ccenie w ar­
szawskiej waeblarze te były tak  dobrane, że ko­
lory ich stanowiły tęczę -  odwracano je  ciągle — 
odkrywały się nowe kolory i barwna ta  gra kolo­
rów tęczowych bawiła oko i sprawiała wielki 
efekt.

A przytem  figury wachlarzowe powinny i 
muszą być ciągle nowe — ciągle odmienne, tu te ­

go nie było i dlatego zam iast ożywić, stały  się 
monotonnemi. Spodziewamy się, iż da się to jesz­
cze napraw ić i że staranność widoczna" p. Skal­
skiego zaradzi i temn.

Przy te j właśnie sposobności wyrazić musi­
my zadowolenie z tego, śe o wykonanin „Mika 
dau nis pisaliśmy po pierwszem przedstawieniu — 
które wyglądało na próbę jenaralną i w porówna 
nin de wczorajszego wy,t„dło o wiele słabiej. 
Wsryscy artyści po próbach im*ąeych tak by i i 
zmęozeni —  ż« poznać to było na prem ierze. 
Wczoraj wypadło wszystko e wiele lepiej — po­
znać było po wszystkich, że trem a ustąpiła 1 że 
snkces dodał im otuchy i werwy. Co do kostju- 
mow m ielibyśm y tylko jedną rzecz do zanważania. 
K atisha, która w in terp re tacji pani Kasprowiczo- 
wej wypadła wybornie i świadczy ponownie o ta ­
lencie wybitnej tej artystk i, pod żadnym wa­
runkiem  nie może mieć pernki rococo; na to zwy­
czaje w T itipn  nie pozwalają.

Pernka ta  musi być czarną (taką widzieliśmy 
mianowicie w W arszaw ie); postać K atisby zy­
skałaby wiele nie tylko na wierności kostjumn 
lecz także na vis comica, gdyby włożyła czarną 
pernkę, z którą zresztą pani Kasprowiczowej bę­
dzie bardzo do twarzy i serce Ko-ka silniej do 
niej przyknje. Mówiąc jnż o niewłaściwościach, 
poan 'tść  jeszcze mnsimy rzeoz jedną. Nietylko w 
„M ikadzie1*, w operetce, lecz także w świecie rze­
czywistym w Pekinie na widok cesarza wszyscy 
padać muszą na ziemię „plackiem* — w operetce 
cala charak terystyka na tern polega i dlatego nie 
roznmiemy braku dyscypliny n nroczych paiien  
P itty -S ing  i Peep-Bo (panie Skalska i Piasecka), 
które nie uznają tego przepisu i klękają przed 
Mikadem. Czy liczą one na ts , że Mikado ocza­
rowany ich wdziękami wybaczy im ten występek 
na punkęie etykiety ? Wczoraj zdemoralizowało 
to już kilka pań z ebórn, które poszły za przykła­
dem japońskich „baulń* i także uklękły.

Zresztą wszystko szło wybornie.
P. S k a l s k i  g ra ł i śpiewał Ko-ko z hn- 

morem, a piękną piosnkę o „sikoreczce** (rinlulu) 
i duet z K atisbą wczoraj i onegdaj powtórzyć 
mnsiał.

P. M y s z k o w s k i e m u  pogratulować Ba­
le ty  sukcesu w roli M ikada. Był on św ietnie 
ncharakteryzowanym , stw orzył typową postać, a 
knplety jego o ragach pruskich wywołały burzę 
oklasków

P. J e r z y n a  (N anki-Po) podobał nam się 
bardzo. Śpiewał efektownie i g rał wcale dobrze.

Bole kobiece w operetce Snllirana są dość 
blade. Jedyuie  K atisha ma wdzięczniejsze pole. 
Pani Kaaprowiczowa g rała  z wielkim hnmorem. 
Śpiewała wybornie, a taniec w akcie drugim 
z Ke-ko podobał eię tak publiczności, że go po­
wtarzać m usiała.

Największe uznanie należy się pani Radwan, 
która z roli Ynm-Yum stworzyła prawdziwe pie- 
ścidełko. W yglądała bardzo nroczo, śpisw ała b ar­
dzo pięknie i traktow ała całą rolę z niezwykłą 
starannością. Podnieść przytem  należy, że szcze­
gólnie w pozowanin podczas dnetn z całusami 
i w flgnrach wachlarzowych okazała wiele wdzięku.

Panie Skalska i Piasecka wyglądały bardzo 
pięknie. Jeżeli wszystkie Japonki wyglądają tak 
nroczo, to należy wkrótce oczekiwać ekspedycji 
do T itipn.

Z mniejszych ról najlepiej wypadła postać 
K i-k i-k i w in terp re tacji p. Pedyczkowskiego, któ­
ry złożył dowód , iż msże być użytym do wię­
kszych ról. Ucbarakteryzowany był bardzo dobrze 
i wywoływał wybuchy szczerego śm ieehn. ?p . Ga- 
siński i P iasecki wywiązali się także dobrze ze 
swoich ról.

Chóry, które w „Mikadzie* odgrywają rolę 
niepoślednią, wypadły łn z  zarzutu.

Całość zasługuje na największe uznanie — 
publiczność oklaskam i i wywoływaniami złożyła 
dank dyrekcji i artystom  za mile spędzony dzień 
w T itip n , który niezawodnie powtórzy się jeszcze 
nieraz przed szczelnie napełnionym am fiteatrem . 
W „Mikadzie" trzeba się dobrze wpatrzeć i wsłu­
chać, ażeby wszystkie jego piękności zrozumieć 
i dla tego jeden wieczór na to nie wystarczy — 
potrzeba co najm niej 2 ~ 3  spędzać w T itipu. (?)

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę
po raz trzeei „Mikado* operetka w 2. aktach Snlli­
rana. —  Jutro po południu o 3. „Kościuszko pod 
Racławicami* obraz historyozny w 6 odsłonaoh. An- 
ezyoa. — Wieczór „Niespodzianki rozwodowe “ keme- 
dja w 3. aktach Bissona. Przedstawienie zakończy 
„Piękna Galatea* operetka w 1. akcie, Suppego. — 
W poniedziałek „Mikado* operetka w 2. aktach, Snl­
lirana. — We wtorek „Mikado**. —  We środę 
„Drzemka pana Prospera** komedja w 5. aktach, Al.

„Baron

Stam  p r e e m y s łu  H a fc ia rsk ie g o . Z e  S ł o -  
b o d y  R u n g u r s k i e j  donoszą N . B . Od dwóch 
la t zmniejsza się prodnkeja surowca w dawnej ko­
palni w Słobodzie Rungurskiej, obejmującej n ie ­
spełna 100 morgów o b sza rn ; przedsiębiorców opa­
nował* pewne zwątpieuie, niektórzy i  nich prze­
nieśli się w inne »koli('e krajn, pozostali zredu­
kowali roboty ad minimum, chociaż teren  dale­
kim jest do wyczerpania. Skutkiem  tego nieuspra­
wiedliwionego popłochu i rednkcji robót jest, że 
wielu inteligentnych dozorców i wiertaczy po*zn- 
śoje zajęcia w obawie o chleb na ju tro ; wpraw­
dzie w najbliższem  sąsiedztw ie dawnej kopalni 
rozciągają się piękną rokujące przyszłość obfite 
w ropę obszary kam eralne, a is niestety ta  przy­
szłość podobno nie do nas należy. Spółka krajo­
wa, posiadająca koncesję ns gruntach kam eralnych, 
ow ładniętą jest przez fachową firmę zagraniezną, 
która w Galicji m iała wiele niezwykłego szczę­
ścia, przeto stała się zasobną, a na wieln pun- 
ktaeb jest jnż prawie w szechw ładną; spółka ta  
tylko pewną część najniższego rzędu robotników 
rekrutnje z naszej ludności.

Krajowe szkoły wiercenia wytworzyły dosta­
teczną liczbę górników, zdolnych do kierowania 
przyrządem  wiertniczym kanadyjskim  w n a jtru ­
dniejszych nawet pokładach; mimo to nie ma do­
tąd w krajn żadnej poważniejszej spółki w iertni­
czej, któraby w szerszych rozm iarach robót w ier­
tniczych się podejmowała, „ó >półka taka jednoczyć 
mnsi fachową wiedzę (której nie brak) z kapita­
łem  potrzebnym  do nabycia przynajm niej sześciu 
kompletnych przyrządów (rygów) i do pokrycia 
kosztów wiercenia sześciu pierwszych szybów. 
K apitalista  dający inicjatywę takiem n stowarzy- 
szenin nietylke osiągnie wysoce fruktyfikającą 
się lokację kapitała, ale nadto zasłuży się prze­
mysłowi krajowemn, który zwolna w obce prze­
chodzi ręce.

N a  z a s tó j w  h a n d lu  z b o ż o w y m , spowodo­
wany cłam i ochronnem i, uskarżają się knpcy 
gdańscy. Trzech tam tejszych kupców Kosmack, 
Bocbm i Damme zwijają swoje interesa zbożowe, 
jako nie dające korzyści.

W yw óz z b o ż a . Odeskie kantory zbożowe, 
jak  donosi Odes. Listok, postanowiły nie wysyłać 
obecnie zboża zagranicę, lecz pozostawić go w skła­
dach do wiosny, gdyż przypuszczają, że ceny, j a ­
kie obecnie płacą na zagranicznych rynkach, ule­
gną zwyżce.

H a n d e l  F r a n e j i .  Sprawozdanie o handlu 
francuskim  w pierwszych trzech kw artałach b. r. 
brzmi nie tak pomyślnie, jak za pierwsze półrocze 
b. r. Przywóz zwiększył się wprawdzie, gdyż w r. 
z. w 9 miesiącaoh wynosił 2927 milionów fran­
ków, w b. r. zaś 3000l/ i  mil. franków, natom iast 
wywóz zm niejszył się z 2328V8 do 2 3 1 11/ ,  m ilio­
nów franU w . Przywóz m rferjałów surowych i pal­
nych zmniejszył się z 1444*/i na 14341/* milionów 
franków, wywóz zaś tyohie m aterjałów  s 495 
wzrósł do 503 milionów franków. Przywóz towa­
rów obrobionych zmniejszył się z 399"/* na 2091/

Berlin d. 27. października. W kołach 
niemieckiej administracji wojskowej fortece 
właściwe uznane zostały w przeważnej części 
za zbyteczne; mają też być zachowane lub 
budowane tam, gdzie tego względy polityczne 
wymagają. Miejsca, któreby dopiero wskutek 
sytuacji wojennej wymagały obwarowań stra­
tegicznych, mają być zamienione w tak zwa­
ne „pozycje* z otwarteini ku wnętrzu pań­
stwa tyłami, tak iżby skrzydła ich w danym 
razie przydłużyć można. Z takich zresztą 
„pozycyj* honor wojskowy pozwoli wynosić 
się i ocalić cenny dla państwa materjał 
forteczny.

P a ry i d. 27. października. Izba po­
słów przyjęła ustawę o przeniesieniu uniwer­
sytetu z Douai do Lille.

Paryż d. 27. października. Podczas 
wczorajszego zebrania rev, zjonistów, przyszło 
z okazji utworzenia biura do strasznych eksce­
sów między bulanżystami i antibulanżystami. 
Niejaki Sullier strzelił z rewolweru cztery 
razy, za co został obity kijami i porażony 
nożairi. Musiano zgasić gaz w sali, poczem 
ekscedenci wyszli. W ogólnej bójce raniono 
około 20 osób.

Konstantynopol d. 27. październi­
ka. Ambasadorowie podpiszą d. 29. b. m. 
konwencję w sprawie kanału Suezkiego.

Bukareszt d. 27. października. Dy­
rektor kolei rumuńskich, Dauca, wyjechał do 
Wiednia, dla porozumienia się z austrjackim 
ministrem handlu w sprawie zaprowadzenia 
służby międzynarodowej na zasekwestrowanej 
linii kolei lwowsko-czerniowiecko-jaskiej.

Petersburg d. 27. października. Rząd 
dał spółce „Wschód* koncesję na urządzenie 
Towarzystwa żeglugi parowej na rzece Amu- 
Darja.

W teatrze w Nowogrodzie zastrzelił 
aktor Dubecki koleżankę swoją Lewańską na 
scenie.

Sofia d. 27. października. Cankowiści 
ogłaszają w organie swoim Napred artykuł, 
wzywający przewódzców wszystkich stronnictw 
na naradę, jakbby zażegnać obecne, niewia­
dome nikomu „przesilenie* i bez obcej inter­
wencji pomyślnie załatwić kwestję macedoń­
ską. Jako środek ku temu uważa Napred po­
jednać się z Rosją i zadość uczynić jej, o

milionów franków. Przywóz m etali szlachetnych 
zm niejszył się z 841/* na 83»/* milionów franków,

miliona franków, wywóz zaś z 12221/a na 12191/* ile by ces. W ilhelm  życzenia Rosji za mo-
................................ żliwe do przyjęcia uznał.

„ , . 6 i  z i t  . Z , 6,1 Z 181 ./. m  189 ,  ,H l >’" \ J * f  • P o d z ie ln ik a . E epubli-
ków. Przed 10 jeszcze L ty  wywóz towarów prze- , kańsk i klub deputow anych rozesłał do stow a- 
robionych wynosił przeszło 2 miliony franków, ; rzyszeń republikańskich  okólnik, oświadcza-
w b. r. zaś dosięgnie może zaledwie 1000 milio- ! j ą Cy m iędzy innem i, że W łochy nie m aią  się
nów. W ostatnich latach zmniejszył się także i ; czeffO spodziew ać od króla pruskiego, ja k  i w
o n n 6f  wart° ^  ’’ yn081i**; ' ogóle od królów, jedyn ie tylko lig a  repub li-200 do 250 mil. fr., a temn samemu losowi nległ . b . ■’ •» J J b

■ kańskich narodów może ugruntować wielkość
Wiedeń 26 października. Włoch i wszystkim  narodu włoskiego człon-

ta>że i wywóz jedwabin 
Giełda zbożowa.

Dziś notują : Pszenica na wiosnę 9.07, zresztą gieł­
da bez życia.

SI

kom zapewnić wolność i niepodległość,
Aresztowani za rzucanie kartek czerwo- 

; nycb podczas wjazdu ces. Wilhelma do Rzy- 
! mu, są po większej części poszlakowani także 
jo należenie do tajnej „powszechnej ligi re­
publikańskiej.* Wszyscy byli już przesłucha- 

Wiedeń d. 27. października. Dziennik ni i wkrótce wniesione będzie przeciw nim 
rozporządzeń armii ogłasza, iż cesarz miano- 1 oskarżenie.
wał Arcyksiążąt Franciszka Ferdynanda i j Rzym d. 27. października. Jak z M&s- 
Eugeniusza majorami, Arcyksięcia Ottona ro t-, gaWy donoszą, krążowiec włoski „Miseno* 
mistrz ńn I klasy. f wyśledził na wybrzeżu Czerwonego morza w

tl ij mianowani zostają generał-poru- j pewnej osadzie między Obokiem a Tadżurą 
cznik Koenig, generałem broni; generał-ma-j skład kilkuset karabinów remingtonowycb; nie 
jorowie, baron Babich y. Holbe u, br. D ub-, mo£na jednak było tej broni skonfiskować z 
sky, Kinnard, Wattek, Jelentschik, Bordolo, I powodu, że osada owa leży na terrytorjum 
Ott i Hotze, gcneral-porucznikami; dalej 19 francuzkiem
pułkowników g e n e r a t o r a m i ; w rew d .m ia-1  ^  źdaiem lkl p
nowano 80 pulkown.ków, fet podpulkowmków, I ^  d * „  tylko „  k i t a
70  majorów róinej brom itd. 1 1 dn, ndrfo 6Msi| eoieJ „ a b ln tie .

Komendant marynar* ^ . a d m . ^  b |  w Walenrji wseyscy mo-
''" lczyli się za ochroną rolnictwa,

podatków, niezwłoc.zuem zakłada-

hr. Fredry. —  We czwartek po południu
cygański*, operetka w 3. aktach Straussa. — Wie- I Sterneck, został mianowany , , • n ,
® re“  „Łona* dramat Jasienezyka — w  piątet tradmirał br. Wippinger i wielk ochmistrz i

“ hr- »■ - w , “ > ” ic e a -- , , . p ... niera banków rolniczych a podwyższeniem ceł.
dm irałami; kapitan okrętu liniowego, Czedik, Naj znakomitszą była m0kva eksministra Ga-
kontradmirałem; kapitanowie frc a ty br. i- mazo  ̂ który podniósł, że liga agraryjna nie

 ̂ nutillo i Baritz, kapitanami okrętóy limo-1  nog- z £adnemj celami politycznemi i po-
i "?ycb- '♦ , . T . TłT. ! siada mężów różnego przekonania w swojemBerlin d. 27. października. Jak z Wie- łonie> ° r J

Dział ekonomiczny
„ - ‘T r S l f  " '  dowośżit, miał''tamie"ks"." Henryk” ^

targu dzisiejszym nie zaszły prawie żadne zm ia- i " ie żć z W łoch  p odp isany  p izez  ce sa rz a  W l i ­
ny, wobec stałej tendencji za granicą, chęć do 
kupna była ożywiona, zwłaszcza co do żyta, któ­
rego zapasy wyczerpują się, a dowozy nie zwię­
kszają się odpowiednio.

Pszenica i jęczmień wprawdzie mniej były 
poszokiwane, gdyż zapasy tych produktów są sto­
sunkowo większe, lecz tendencja pozostała sta łą  i 
ceny dotychczasowe utrzym ały się.

Płacono za pszenicę białą ed 7.75 do 8.25 
zł., za żółtą od 7.75 de b . l5 zł., za czerwoną »d
7.75 de 8.20 zł., za żyto od 6 .— do 6.50 zł., 
za jęczm ień od 6.25 do 7.25 zł., za o w ieB  od
6.75 de 6.15 zł. (z akeyzą.) —  W szystko za 100 
kilogramów.

belma i króla Humberta traktat trójsojuszu, 
zmieniony w niektórych punktach ze wzglę­
du na pewne wypadki przyszłe. Cesarz au- 
strjacki podpisał go we WiBdniu. Ile w tern 
prawdy, jeszcze tu niewiadomo.

W marynarce wojenno; niemieckiej ma 
być utworzona gwardja, jak w armii lądowej 
z żołnierzy nienagannych i tęgiej budowy. 
Na wydatki marynarki nie będzie żądany 
kredyt dodatkowy, tylko suma 100 m il. ma­
rek będzie do ordynanarjum budżetowego 
wstawiona.

Wiedeń dnia 27. października 2 g. 10 m po­
południu. Akcje kredytowe 312'40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44. — . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 305.50. Akcje Banku anglo-austrja 
ckiego 113'75. Akcje Uninnbanku 213 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 213 25 Akcje kolei Półno­
cnej 246. — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
106 10. Akcje kolei Alfoldzkiej — •— . Akcje kolei 
Państwowej 250*40. Akcje kolei Lw Czerń 209 25 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 166 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 141.75 Akcje Tow tureckiego 
104*50 Galio, oblig. indemniz. 104*50 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 201 75. Losy re­
gulacji Cisy —.—  Akcje Banku dla krajów koron­
nych 219*50 Akcie Bankrereinu 99*— . Rosyjski rubel 
papierowy 128 37. Losy prem. węg. — .— .

41/i»°/o Renta wspólna 82*12. 5 °/0 renta auBtr. 
papier. 97*70. 4 °/0 renta austr. złota 109.75. 4®/®
renta * ęg. złota 101.47. 5 %  renta węg. papierowa 
92 65. Napoleondory — . Marki niem. 59 52.

1

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 27. października. (Z Izby handlowej.)

1. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolłj eali*. Kay( Ludw. 200 zł. m. k. . . 21015 214*— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaiska po 200 zł. w. a. 205*— 209*— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277*— 281*— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —*— 216*—

II. Listy zastawne za 100 słr.
Bankn hipotecznego galioyjskiego 6•/„ . . —*— —*—

5*/. • • 99*75 100*75
gal. 5*/, wyl. 10«/. pr. 102 90 104 —

Banku krajowego 4’/»V* ô ł- w 51 L • • 98*50 94*50
Towarzystwa kred. g&lic. ziem. 5®/„ . . 101*20 102 20

„ kredyt, gal. ziem. 4®/„ . . .  9475  9575
„ kred gal. ziem. 5°/0 los. w 87 1. 101*20 10*2 20
„ kred. g. ziem 4% lo i. w 41‘/j 1- 91*25 92*50
„ kredytowego gal. ziem. *4‘/,®/,

los. w 52 1.................................... 95.— 96*—
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 561. 90*— 91*50

III. Listy dłnlne na 100 zł.
Gal. E kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8®/0 —•— 57*50
Gal. Z. kred. >śc. (d. 5®/0)  21/,®/, . . . 48—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6®/, 1 o*, w 15 l a t ................................—*—  ——
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galioyj. 5•/, m. k. . . . 104*25 105*25
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I. em. . 100-— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/0 w. a. . . 103 25 105 — 
Pożyczka krajowa 1833 4‘/s0/0 ..................... 91*85 92*35

V. Losy.
Losy miasta Krakowa ...............................  22*— 24*—
Losy miasta S ta n is ła w o w a ..........................  83*— 35*—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r sk i..........................................  5.72 5 82
Dnkat c e s a r s k i ...............................................  5.76 6.86
N a p o le o n d o r ..................................................... 9*62 9.72
Półimpeijał rosyjski 9 92 10.02
Bubel rosyjski srebrny .  1.36 1.48
Bnbel rosyjski papierowy ................................. 1.28 1.30
100 marek n ie m ie c k ic h ................................ 59 25 60*25
Brebro za 100 z łr ............................................... — — .—
Kupony w s r e b r z e .......................... .....  —.— —.—

i-ż
CSJ
©
B

l-J*
&
«e»*
CSJ
P
GO
5 T
?+-
©
©
CSJ
ta
©
GO»
©i-J-

O
CSJi—
©  
GO i—«•

«©
© .

ga

©
N*

©  I—!•ga

GO
<ga
©
CSJ
ta
©
GO*
3
ga
C u
©
©e-Ł-
*ga

Przyjechali do Lwowa
dnia 27. pa ideiem ika  1888 :

Hotel Żoria. Wł. Krasnopolski z Latacza. St. Cień- 
ski z O k n A .  br. Cstner z Pedkamienia. D. br. Kapri 
z Sewerynki A. Bernfeld z Bukaresztu. J. Boderowa 
z Łoziny. K. Miiller z Halle.

Hotel Warseawslei. S. Szcze. aóski ze Stanisławowa. 
B. Michałowska z Krakowa. P. Kruszyńska z Krakowa. 
M. Finik z Buska. G. Herz z Wiednia. O. Belland z Pra­
gi. B.. Hermann z Czerniowieo. K. Schepf ze Stanisła­
wowa.

Hotel Angielski. M. Majeranowski z Krotoszyna. 
F. Daniłowicz ■ Żółkwi. F. Prokopowicz z Bybła. K. Hep- 
ter z Bolechowa. H. Sohenring z Nabajowieo. A. Żakow­
ski ze Stanisławowa.
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Rubryka „N & d eatane"  nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmnje.

Nadesłane

Dr. A. G O N K A
po odbyoin specjalnych studjów dentystycznych w za­
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem 64

atelier
p rzy  u lic y  K o p ern ik a  1. 5 ,  II . p ię tr o  

od godziny 9 do 1 i od 3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy ezę- 
śoiowem lub całkowitem z s ‘ czuleniu kokainą lnb gazem 

rozweselającym.

70

OZDOBNY 
na roli 1889

wydany nakładem

j DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI
2 jest do nabycia
! we w szystkich księgarniach, 
i  C e n a  2 5  c t .

l Y Y W W W  W W W W I

Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

• w.a

Mąłi znuowe z roślin strączKowych.
Skład  centralny dla Austro-W ęgier 

Jasom irgottstrasse 6.
We Lwowie u Karola Bałłabana i Stan sława Markiewicza. 17'0

W iedeń — „Hotel BXetropole.“
Ringstrasse, Franz-Josefs-tJnai. Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienmiri wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyszna 
we.-nda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stasja tramwaju 
przy domn, omnibus hetelowy przy dwercaon kolejowych. Przy dłnższjm 
psbycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEKER, dyrektor.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H a v r e m  a Nowym Y o r k i e m

w każdy w to r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami  Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b ardzo  d ob rą  sposeb -  

nośd  do podróżowania w k a ju ta ch  i w śro d k o w y ch  p r z e d z ia ła c h ;  
u tr z y m a n ie  w czasie podróży jest zn a k o m ite . •

Bliższych objłśn,*ń udziela Jeneralny ajent dla G alicji 
Jac. K lausncr Oświęcim-Brody. „1096“ 1401

C. k. uprzyw. patentowana
p r z e p a s k a  n a  p r z e p u k l i n ę

b e z  s p r ę ż y n  z  p e lo te n o w y m i  g a z ik a m i .
Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 

mogę ze spoksjem nolecić każdemu cierpią- 
cemn na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj­
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej­
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar­
skie uznaną.

Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ct., na obie struny zi sztu­
kę 10 zł. Podanie miary : 1. Objętość w okolicy bioder w centiwetr.
2. Gdzie leży przepuklina ua prawo czy na lewo, czy pe obu stronach.
3. Wielkość p.zepukliny w przybliżeniu ^np. gęsie lnb kurze jajo, 
wielkość pięści etc.
O. Xeupert Naclifolger, Randagenfabrik,

Wlen, Stadt, Graben 29 (im Ionern des Trattnerhofes).
Posyłka z illustr, sposobem użycia uskutecznia się za pobraniem 

pocztowem, szybko 1U31
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Cierpiących na gośceo i reum atyzm  zw raca­
my szczególną nwagę na ogłoszenie o K w iz d y  
p ły n ie  g o śc o w y m  na odwrotnej stronie um ie­
szczonym. g
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^^1  1 0 - f r a n k o w e

sprzedaje 85
po kursie najtańszym

™  AUGUST SCHELLENBERG
"  dom banKGW? i Kantor wymiany

w e  L w o w ie
H K S I  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1 1 .
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ELASTYCZNE WAŁECZKI
do zatykania drzwi i  okien

K I T ,  O - I I F S
poleca taniej jak wszędzie 1885

Alojzy HObner
L w ów , u lica  Karola Ludwika 13.
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28. Paźdaiernika 1888.

I M F  C i ą g n i e n i a  w e  ś r o d ę  * * ^ 1  196ł

C esarska IRTystawa Jubileuszow a L o s y  ^ T y  stawo we po ct. 5 0

G łów na 25.600 złr. Wygrana
Nabyć można w kantorach pp. Aug. Schellenberga i Sokal & Lilien.

I TTŚ7" i e l l s : i  ■^7"37-"bór

WIEŃCÓW GROBOWYCH
£ > 0  n o j t a ń s i i i ^ o k

poleca handel 19 )7

Edmunda Fr, Riedla
w e L w o w ie , p la e  H a r jM k l 1. 19.

Zalecamy starszym i młodym
świrir wyssłe wnowem pewią-szonsm  
Wjd.O in dzieło  radcy medycznego  
dr. Mlillera o zaburzeniach w syste­
mie nerwowym  i p łciow ym  i « grun­
tow ne* leczenia tychże. Ceae t  prse- 
•yłką w k U jirtii cl. 60. 1988

C. Kreikenbaum Braunsehwelg.

Nakładem drukarni Piliera i Spółki
wyszedł już z druk*

K A L E N D A R Z
:aniii i li

n a  r o k  1 8 8 9
i  J e s t  d o  n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  k i ię g a r n ia c h .

Główny skłnd i ekspedycja
w  drukarni F iliera  i Spółki. 2005

S 4

T r w a ł e  i  t a n i e  o b u w ie
w sz e lk ie g o  r o d z a ju  — wykonuje

I R A K C S Ą & S S  M E R 7 A
p rzy  u licy  Łyczakow skiej 1. 10.

I 3 T o t O g r » * «  I
ko b iece  m o d ele , z w ie rzę ta , w idoki, ob razy  ro d za ­
jo w e  i l .  d. w szystka  z n a tu ry  pyaznie  w ykonane.
Un- r f Aj S  Welucyp«dy_ i i  lunieim ier- 

■" W "  f tngr gabine- 
towych i  życia iłr . 5.

„T h e  Or. M ikado i a i d s “ 10 fo to g r. g sb . z łr .  5. 
K ozsełka o d w ro tn ie  za  go tów kę lu b  zal iczką .

A D O J i  E S T I N f t l R  1989 
Zakład fntsgr-ficziT  B u d p es it  T.

»
m
c. •
fos
a  i
ił-»
S i

»oc

W  10.000
p » s* z i m o w y c h  s p o d n i

rzeznaezonych do wywozu z powodu podwyższenia cła musiały pozostać w kraju,
—  — ---------  —  - ................- . . .  - - — . — —  ■ - jo* skutek czego otrzymałem polecenie sprzedać je bądź to całkowicie kadź ezę-

« i » . o  s .  ja k j i.iw i.k  . . . i ,  od d .j, wi,«

1 parę spodni sukiennych
2H zrobionych podług najńwieżtzej mody wiedeńskiejBernhard Ticho w Bernie,

1780

K r a u t iu a r k t  N r .  18,
rozseła się za zaliezką pacztową

t y l k o  z a  z ł r .  2 1961

s

O 3 o .- a .s t lr i
z ezyutej wełey, w różnych no- 

dnyeh koleraeh, podwójne szarekość 
10 metrów złr . 8.

IKIIINrO
przedniejiza jak płótno 1 sztuka 

30 łokci l /« z łr . 6.
O K S F O B D

prawdziwy, dobry gatunek 1 zztuka 
80 łokci z łr . 4*50.

Czarne Loden
aajnnwszy artykuł na jesień i eimę
podwójna szer. li> metr. z łr . A50. Garnitur rypaowy

składający eię z 2 kap na łóżka 
i 1 kapy na stó ł z frondzlami je- 

dwabnemi z łr . 4*50.
najlepszej jakości 60 cm. szeroki 

10 m. z łr . 2*80.

Ryps wełniany
we wszystkich kolorach 60 eentm. 

szerok. 10 metrów z łr . 3*80.

Garnitur jutow y
2 kapy na łóżk i, 1 kapa na stół 

z frendzhm i z łr . 3*50.

Kratkowane i paskowane 
Materjały na szlafroki 

60 oentm. szerokości, najrewsze 
desenie 10 metrów z łr . 2*50.

Berneńskie resztki 
na ubrania zimowe

sztuczka 3 10 metr. na kompletne 
nbranie z łr . 5.

Flanela Walerji
najnewezy wzór 60 ct. szerokości, 

10 ctm. z łr . 4.
Materja! na palta ziwowe

resztka 2 10 metrów na kompletne 
palto czarne, broazowe i granatowe 

z ł. 5*59.Barchan na ubrania
najmodniejsze desenie 10 m. z łr . 3‘ Materje na zarzutki

KOC NA KONIE 
wyborny wyrób, 190 et. dług., 130 

ct. ezerekości z łr . 1*50.
Koc dorożkarski

190 cm. długi 130 cm. szeroki 
z łr . 2*50.

najlepsza jakość, kompletna 
z łr . 7.

K O S Z U L E  K Ę Z K I Z
wyrób własny, białe lub kolorowe 
1 szt. najprzedniejszej j»keśei z łr . 

1*80. przedniej jakości z łr . 1*20.

PŁÓTNO DOMOWE
1 ezt 30 łekei */, z łr . 4*50. 
1 ezt. 30 łokci */, „ 5*50.

K O S Z U L E  D A M S K IE
z szyfonu i płótna e pięknyoh haf­

tach 3 sztuk z łr .  2*59.

t. j. za eenę roboty, każdemu, aby zaś aikt nie wątpił w rzetelaość tego ogłeize- 
nia oświadezam wyrainnie, że spodnie te są eleganckie, trwałe i ciepłe, co jeśli 
nie będzie prawdą, przyjmuję je z powrotem. Ponieważ ciesią eię one znacznym 
pokupem, należy spieszyć się z zamówieniami i pedać miarę w kroku. Rozsełka 

” i za zaliczką. Adres :

NI. APFEL W i e n  I .
Bezirt FleiscŁmartt Kr. 8/51

Próbki i cenni i i  wTiyła się bezlistnie i i M r m

KW 1ZDY płyn gośćcowy
od wielu la t wypróbowany średek łam ow y przaaiwka

gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym.
g T en że  b y w a  u ż y w a n y  ta k ż e  z n a k o m ic ie  d la  w z m o c n ie -  

Ą  n i a  p rz e d  i  p o  p r z e d  i  p o  p rz e b y c iu  w ię k sz y c h  w y s ile ń , 
d łu g ic h  m a rs z ó w  1 t .  d .,  ró w n ie  j a k  w  s ta r s z y m  w ie k u  

g p r z y  n a d c h o d z ą c e j s ła b o ś c i .  G

K w iz d y  p ły n  g o ś ć c o w y  p raw  d i i  w y  j e s t  do a a b y c ia  

w  o  L w o w i e :

hurtownie t  częściowo u aptekarzy: pp. P ia tra  łłike laseha , J .  Baisara, 
1  H. B lnm eafelda, J . Gailhoiera, K, Krzyżanowskiego, Z. Raekara, A. 

Sklepióskiego, J .  W ewiórekiege.
|Praw dziw y do nabycia, w K r a k o w ie :

hurtownie t  częściowo u aptekarzy: pp. H. M ark iew icza, E. Radlera, 
W ikt. R edyka, A d. S ie d le c k ie j* , E. Sebierajeki-uje, Irneat.a  S toek m ara4 

Józefa T rauczyćakiefo, K onstantege W iszniewskiego.
D slej częściewe w aptekach:

Ba.onów, B ełz, B ia ła , Bóbrka, Bochnia, Belechów, Borysław, Berszezów, Brzesko, 
Brody, Brieżany, Buczacz, Bursztyn Czertków, Dębi ą, D flitŁ , Drohobj.. Dynów, 
Gliniany, Ołogów, Gródek, Heredenka, H m iatyn , Jareeław, Jasło, Jeziorzany 
Kołomyja, Kessów, Kresne, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łepatyn, Mielce, Mikn- 
lińce, Milówka, Myślenice, Nadwćrna, Niemirów, Niske, Newy 8ąez, Obertyn , Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Pedbajee, Pedwełeezyska, Przemyśl, Prsemyślany, Prze­
worsk, Radem yśl, Radymne, Eohatyn, R eid ó ł, Keźniatćw, Reiwadów, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Samber, Sanek, Sędiiezew, Skała, Ikałat, Skele, Sokal, Stanieła- 
wow, Starem iaste, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnćw, Ulanów, Waręi, Wieliczka, 
Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoczów, Żmigród , Żółkiew, Żurawne, Żywioo.

FRANCISZKA GIACOMELLI MACZKA DLA DZIECI
najlepszy i  najodpow iedniejszy środek odżywczy dla 
niem ow ląt w zupełności zastępujący mleko m atki.

Din osłabionych osób dorosłych , położnic i  cho­
rych na p iersi najlepszy i  najzdrow szy pokarm, 
d zia ła  howiem u tych osób wzm acniająco, rozw al- 
niająco i uzdrawiająco.

Do.tanie w aptece Piotra Mikolascha wo Lwowie 
C E N A :

Duża puszka cnt. 80
M ała puszka cnt. 45 1967

wraz z .posobem użycia.

P ierw sza  w ied eń sk a
Fabryka mączki dla dzieci

mir&ISZKA GIACOIELL.
W l « u ,  F i i r t f ł i a u a , B t a d l o n g ^ f c o e  1

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
w e  L w o w i e .

C ena  f la szk i 1 z ł r .  a . w .

Codzienna wysyłka pocztowa za zaliczką przez centralny rezsył- 
kowy sk ła d : A pteka obwedawa w K erneibnrgu  F r a n c is z k a  J a n a  
K W IZ D Y , c. k. anstr. i król. rum ński aadw erny liw erant.

Do ła sk a w e g o  u w z g lę d n ie n ia .  Przy kupnie te g e  preparatu 
uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu fośćcowago 
i ua to baczyła, że tak  każda flaszka, jakoteż karton epatrzone są po­
wyższą m arką ochronną. r<io

u

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodości i  wybryki.

D i * .  W  r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płciowych i porodowych, a k m s a m e m  u 

mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć.
Proszek peruw iański jest  także niezawodnym przeciw wywo­

łanym  osłabieniom  w skutek ubytku soków i k.v i zez poma­
zania, onam ię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to : osłabieniu „ .
zmysłów, ubywaniu siły  w organizm e, w krzyżach i grzbiecie H t
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie,  ospałości, ,
przytępieniu am ysłu, zatw ardzeniu uporczywem u, drżeniu n er­
wowemu w rękach , w nogach i niedokrewuości i t. p.

Żaden środek znany w medycynie,  nie wyleczą tak pewnie 
zupełnie w powyższych chorobach, j ak  dr. Wruna  . .Proszek 

peruw iański41; —  nieszkodliwość poręczona.
Cena pudełka wraz z przepisem użycia ! złr. 80 ct.

Skład, we L w ow ie : w apt. Z. Ruckera. w »pt. pod „Gwiazd, ?- 
M ikolascha; w K r a k o w i e :  W. Redyka; w K o p y c z y ń c a c h  Redor. 
w C i e r n i o w e a e h :  u J. Gol i e hows ki e ^ow T a r n o p o l u ;  w apt- J. 
Jamrogiewicza — Genaral-Agent: Al. Gischner. eiu. Apotheker in Wien 
II- Rothen - Sterngaaae Nr. 5. L'

Chrońcie wasze kunie przed w ilgocią  i deszczem!
O r ł ó w n - y  s l c ł a i d .  

p ie rw s z e j  i  n a jw ię k sz e j f a b r y k i

KOCÓW dla. koni
wy.yła iwoje trwałe, ciężki*, masywne derki 

po zadziwiając^ niskich cenach.

I. gatunek derek dla koni
190 «tm. dług 130 ctm. sierok., tło ciemna, 
jasna bordiury, ciepłe, grube, tylko z łr . 1 '50 . 

Taż aama 2 metry długie l ‘/» mtr. szer. za sztukę tylko z ł r .  l ‘S O .
■p.1 ę g s m  c i s i  ** ż ó ł t e  d e r ł c i  d l a  f i a l c r ó w

z 4 czamo-cierwonemi lah bJękitno-ozfrwonóuii b«rdiurami, 2 metry diugie 
i l ' /2 mtr. ezerokie, sa eztukę tylko z ł X .  2 ' 5 0 .  1968

W spaniałe, podw ójne „double" derki
które również jako dywsny używać można, sa sztnkę tylno ! Z ł r .  3 * 5 0 .

Setki p)dsi k<‘Wió! — „Wyizl - i  fa n  latyehmiast dla aiego tswadro- 
nu 10 sztuk źóltycb derek po » lr . :,-50 — takich, jakie już miałem*.

O. k. pu łk ułanów Nr.  4 Cesarza Franciszka Józefa, 1 szwadron. 
R.-znełaui najh huaiast n.t caiy świat p cztą , koleją i okrętem ta go- 

tówt-e lul »•* * -Mezlcą. -  Adrey,:  ̂ .
Pferde-Decken-Fabriks-Nieilerlage A. Gans, Wien, III. Seidelgasse 4 .

l i t  i oświ z i « i e»* .  
BERGERA

M edyczne m ydło d zie g c !owe
zalecone przez znakomitości lekarskie, i używana w róinyeh pańgtwaeh 

Suropy ze skutkiem na
wyrzuty skórne wsielkiiga radzajn,

osobliwie na chroniczne prysaete, parehy, oetudy 1 paee- 
źytne wysypki, tudsiei na eierweneió leea, odmreżenie, 
pocenie nóg, łupież we włeeaeh. — BERGERA MTDŁO 
DZIEGCIOWE zawiera 40 pret. mail drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu eię 
znajdujących. — Dla uniknięcia pomyłek pressę w y r a ź n i e  żądać BER­
GERA MYDLĄ DZIEGCIOWEGO i uważać na eboeiaą markę ochronną.

Na uporczywe eierpieuia naslrórne używa eię aamiaet mydła 
dziegciowego ze skutkiem

„B ergera m edycznege m ydła dzlegelew e-slarezanege“ 
i wtedy należy żądać B ergera siydła siareiano-dziegeiowego, albowiem 
zagraniczne wyręby imitowane ■% beaskuteeina.

Łagodniejsze mydło dziegciowe na usunięcie n lee iysteśe l p łe i, 
na wyrzuty skórne u dzieei, tudzież lak* doskonały środek keamatyciny 
do mycia i kąpieli w codzieunem użyciu, służy

Bergera glloarynewe mydła dzlagolawa, 
która zawiera Sb pro. glieeryny 1 jest perfumowane.

Cena u tu k i każdego gatunku 85 et. wrat i  breeiurą.
Fabryka 1 główny skład wysyłek: 885

Aptakarz a. KEŁL> A Oaaap. v  Opawla.
Engros dla Lwawa: a pp. aptekaray: P. Mikelassha, Zygm. Rnekera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda , I .  Krzyżanowskiego, 

Jabóba Beisera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra. te Broimeh u M. Kulaka; 
w Czorikowie u L. Nona; w Tmrnzpzlu a W. Jamrógiewieia, L. ITeisah- 
manna; to Kopyczyńcach  w apt. Redera; te Przem yślu  u L, Nahlika i A. 
Małkowskiego; w Stanisław sw u  a A. Amirowieza , J. Maeury i A. Strie- 
meokiege, jak również we weiyitkich łnaeiaiejezyeb aptekach Galieji.

ffrststi fmimm
D Z IK Ł  S Z T U K I 

Ułtcft letmański 4. I. piętro
Od 18. de 31 października włąatnia 

EGIPT i PALESTYNA 
Otwarta ed 9 rano de 9 wieczór.

Wstęp 20 centów. 2010 
Od 1. da 3. listopada włąainle 
■ t S  W A J O A R J A .

M C x o o o a = » « c
Enine i od r. 1848 wypróbowane

C z e r a r L i d - ł o  l a ^ L d i g r o
z c. k. uprz. fabryki Jana Pargera w Wiedniu.

I . Sckalerstrasse N r. 7. 
ulabione i poszukiwane dla swoich przymiotów, 
daje łatwo ezarny, lśniący połrsk z powodu 
wielkiej zawartości tłuszczu miękcty i aonser- 
wuje gkórę. — Na wszystkich wystawach świa­

towych wyszczególnione nagrody.
Tai sama fabryka poleea aajlepszy czarny lon ­
dyński lakier na skóry i  nprząż zupełnie 

nieazkodliwy.
Najlepszy angielski i niemiecki tłu szcz kon­
serw ujący skóry w puszkach drewnianyoh 

i blaszanych.
Najlepsaa wiedeńska i berlińsi pasta do czyszczenia m etali w pudełkach 
metalowych. — BRILA NTY NA , najznakomitszy proszek de ezyszezenia 

metali, szkła i porcelany.
8kład najznakomitsr.yc1- wyrobów z_c k. uprzyw. fabryki atramentn

P r z e s t r o g a !
[Ajent mój Zygmunt K atz Już nie ma 

|! prawa braó sadatkn na aamówienia.

Karol Miksch
Zakład dla sztnkl. — Praga. 2012

fltrzym ałem ' Pańską cenną przesyłkę 
U /tładająeą  się z 1 flakonu ekstraktu  
nsznego (GehdrSl-lztrakt), który zamó­
wiłem dla pewnego znajomego, lieeąeege 
lat 85, a dotkniętege przytępienidm ł r 
ehn. Eaprawdę endem nazwać by można 
skuteczność .ego óredki u wepemnienej 
szuby. Jnż bowiem w 24 godzin po nźy- 
eiu, ezłcwiek ów detad zupełnie g łu ch y, 
■dołat uełyzieć wyraźnie tyketanie zega­
ra z edległeśei kilkn metrów, Jakoż czło­
wiek ten, jak gdyby drngi raz na świat 
przyszedł, i dziękuje Panu pe Bogu za 
tę cudowną pemoc. Z najgłębszym sza­
cunkiem powolny zługa. 1942

Alex->nderf*ld. Gustaw M anzey.
Ten skatrakt olej n ueanege (Gehór- 

ól-Eitrakt) wynaleziony preez e. k. leka­
rza dr Scbipek można dostać wrai z 
przepiłem nżyeia pe eenie 1 złr. 50 ot. 
w aptece P iotra Mikolascha we L w ow ie.

Tylko 1 ślr. 10  et.
i wyłej za 1000 sztok  tntek  eygaretn- 
wycb i frsocnekich papierków, e kerto- 

nami, w 7 gaiuikaeh ebjęteici, nabyć 
można w fabryce tutek

JÓZEFT PTASZYfiSIIEJ
LWÓW

■1. Trybunalska 1 .1 4 ,  I I  y l ę t r o .
Odspr: idającym epuaiesa eię rabat.

POPPA i SPÓŁKA w Pradze. 1932

1983 16 Ziehnngen in einem Jahre
kferon sebon

am 2. Jforember 1 lanpttrefer 50.006 Gnlden fl. W . 
an 3. Noraniber 1 Haupttreffcr 10.000 Gulden 5. W. 
am 3. Norember 1 Hanpttraffer 100 000 Lire Gold

Dio grlisstc Gewinnstcliftnce b ietet dłe nachstebende Ton nne arrangirte L osgm p p e:
Ein

ital. Kreuzlos
Ein

Dombaulos
Ein

nne- Kreuzlos
Ein

8st. Kreuzlos
10 F ran ca

1 serb. Staatslos
H aupttreffer in den naohsten Z iehungen • ■

 i

Am t .  Norember 
Lire 100.000 Guji*
Am 1 Fcbruar 

Lire 50.000 Go d 
Am 1. Mni 

Lire 15.000 GUd.
Am 1. August 

Lire 15.000 G>ld.

Am 2. Norember 
Gulden ,50.000 o W.

Am 2. Norember 
Gulden 10.000 o. W

Am 2. JSnncr  
Guidea 50.000 8. W.

Am 2. JSaner  
Frce. 100.000 Gold.

Am 1. MKrz 
Gnlden 75.000 6. W.

Am 1. Marz 
Guidea 24.000 8. W.

Am 1. Mai 
Gulden 25.000 8. W.

Am 1. Mai 
Frcs. 200.000 Gold.

Am 1. Ju li 
Gulden 60.000 5 W.

Am 1. Ju li
Gulden 15.000 8. W.

Am 1. September 
Gulden 15.000 8 W.

Am 1. September 
Free 100.000 Gold.

Raten a fl. 5

Jedes Los mass gewinnen. Ein Los kann 2 Treffer macńen. ' W
Wir erlassen di<-«e f i in f  yorrtiif ichen Lo«e gege;* Czesa enulnnt naeh Tairesseurs eder ge^en 15 monatliohen 

oder gegen 19 monatlichen Raten i  fl. 4 '— «der gegen 26 monatliohe Raten i. fl. 3-—. i 
jjiggy* Allelnlaes Splelrecht schon zur nichsten 2i hurg am 2 .  3 S T O V © n n .T o © r .

Bei Bestellung erbitten wir dis erste R ite und 20 kr fńr Rtiekporto per Postanweisung. 
V o rlo au n g a- K a la n d e r  u n d  Z leb u n g e lle ten  fran co  u n d  g ra tis .

T .  G - U T S :  < S z  C o k i  p - ,

Bank- «nd W ech ilerg e ich ift, W ien, 1. K.olilaa*rkt Nr. 5.

N. & G. ZACCHIRI,
S m y r n a . -*D K 3^-

Skład g łów n y  d la m iędzynarodow ej 8>sp«d ycji
X., Ba,rte2ń.stel2ń.era<»®» 5 .

IN aj w l ę k s / y

C a i r o .

1963

KT
B t

7

M ń  falir?oz!i8 flo sjrzfliania.
mifls'-.' Dredów ma '.^prsetiftć naloiący do moj budyoek fa-

b r y c i t u y  ( i a w u ^  p r z ę d z a l n i ą )  2 u b o c z  n e n i i  z a b u d o w a n i a m i  i  z n a c z n ą  p r i e -
Rtrzeui^ grrintu

Bliższe szczegóły udziela i prEyjmojo warunki 2011

Magistrat miasta Brodów (G-alicja).

Zakład dla urządzania pomieszkań
dywany wszelkich rodzvjów (prawdziwie orj'ntalne, jakoteż krajowe); portjery, nnkryein, m eble (wypychane, 
jakotez z bambusu lub mousacabii). AYysocc eleganckie erjcntalne specjalności, przedm iety ł e  dekereejl,

cacka etc. ja k u  też

Skład prawdziwie indyjskicłL materyj na suknie damskie
wabiu i W3łny, naj wspaniali tych i na 

zajmujący

N .  © . Z a c c h i r i

i  jedwabiu i w3łny, naj wspaniali tych i naj uryainalniejszyeh deseni; rozsy ła  się ne żądanie wezędzie wyeec#
zajmujący, illustrow any cennik gratis 1 franeo.

rozsyłają dalej J a k  n a ja k ą tu la j  łyezeuie iwyeh izeieW eyeh  
klientów 'prowinejonelnreh sztu eik ł 4e ebejrsenla i  w żery, i  frey j-

 ____  - m ula napowrót bez e t a  w iania żadnych trm dneiei w szy itk e , ee
' A z  i e i l ,  1̂ 3®“  J n ie konweąjnje.•—OcDi

F A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO M ASZYN

Największy skiad dla hurtownej i drobnej sprzedaży 1749

U L
Lwów ,  nllca Karola Ludwika 1. 12.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z  drukarui i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeouu Nr. 174 A).


